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„Mariner-6“ 
zbliża się do MarsaW poniedziałek o 23.19 cza­su warszawskiego z ośrodka kosmicznego w Pasadena (Ką lifornia) wysłany został sy­gnał radiowy, który po 5 mi­nutach i 30 sekundach dotarł do amerykańskiej sondy ko­smicznej „Mariner 6”. Na sy­gnał ten sonda przygotowała kamery; przy pomocy któ­rych będzie fotografować po­wierzchnię Marsa oraz uru­chomiła aparaturę naukową, jednocześnie wysyłając ku Ziemi sygnał radiowy będący potwierdzeniem wykonania rozkazu. Pierwsze zdjęcia Marsa aparatura zaczęła wy­konywać około godz. 5.15 cza su warszawskiego we wtorek w odległości 1-241 tysięcy km od powierzchni Marsa. „Mariner 6” wykona w czasie 24 godzin pierwszą serię 33 zdjęć, które zostaną przesłane na Ziemię w nocy z wtorku na środę.PAP
PRL nawiazała stosunki

z KolumbiaRząd Polskiej Rzeczypospoli tej Ludowej i rząd RepublikiKolumbii, reprezentowaneprzez dr. Witolda Jurasza, am­basadora nadzwyczajnego i pełnomocnego PRL w misji specjalnej i przez dr. Daniela Henao, urzędującego ministra spraw zagranicznych Kolum­bii, sekretarza generalnego MSZ, stwierdzając pomyślny rozwój stosunków, które obec­nie łączą obydwa państwa i ożywione pragnieniem dalsze­go rozszerzenia wzajemnej współpracy, zgodnie z zasada­mi Narodów Zjednoczonych oraz w celu pogłębienia przy­jaznych stosunków łączących obydwa narody — postanowi­ły nawiązać stosunki dyplo­matyczne na szczeblu ambasad z dniem 28 lipca 1969 r.Przedstawicielstwa dyploma tyczne zostaną ustanowione w Warszawie i Bogocie.W ceremonii podpisania cy­towanego wyżej komunikatu wzięli udział: ze strony pol­skiej konsul PRL w Bogocie Witold Bej-Bolkowski i atta­che Zbigniew Szymonowicz, a ze strony kolumbijskiej podse­kretarz stanu MSZ do spraw politycznych, dr Antonio Bayo na Ortis, podsekretarz stanu d/s ekonomicznych MSZ, dr Fernando Navas de Brigard.Z okazji nawiązania stosun­ków dyplomatycznych między PRL a Kolumbią odbyło się uroczyste przyjęcie z udzia­łem ministrów, członków rzą­du kolumbijskiego, przedstawi cieli partii politycznych i wyż­szych urzędników MSZ. (PAP)
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W poszczególnych województwach
Dyskosfa nad pianami 

unowocześnienia produkcji

WIELKOPOLSKI
Wydanie AB 
Nr 179 (7914) 
Rok wyd. XXV
Cena 50 gr

Ocena dotychczasowych prac nad realizacją uchwały II 
Plenum KC PZPR jest tematem odbywających się w całym 
kraju plenarnych posiedzeń komitetów wojewódzkich partii. 
We wtorek odbyły się one w Warszawie, Białymstoku, Byd­
goszczy, Gdańsku, Łodzi i Opolu.

Nie ma większych zakłóceń w produkcji
Upał dokucza załogom Wielkopolski
W Zakładach Przemysłu Gumowego „Stomil” przy prasach 

temperatura dochodzi do 50 stopni. W innych pomieszczeniach 
do 40 stopni. W najgorszej sytuacji znajduje się druga zmia 
na gdy parterowe hale nagrzewane są bez przerwy promie­
niami słonecznymi. Mimo działającej wentylacji straż pożar­
na musi pomagać polewaniem dachów. Załoga otrzymuje
wodę mineralną i mleko.Jak nas informuje dyrektor PZG „Goplana” J. Rymar naj gorsze warunki pracy są w czekoladziarni. Temperatura dochodzi do 40 stopni, mimo nowej wentylacji bardzo dob­rze działającej. Popołudniową zmianę przesunięto na nocną, by stworzyć znośne warunki. Załoga otrzymuje wodę mine­ralną.Nie lepsza sytuacja jestwpoz nańskich piekarniach. Tempe­ratura dochodzi do 60 stopni. Woda mineralna z płynem Ro- savit gasi tylko chwilowo prag nierrie. Przez kilka dni poda­wano parzoną miętę. Pracow-nicy ni.W lewa

nie byli z niej zadowole-Pomecie bez przerwy po się hale. W rezultacienawet w Odlewni tem­peratura nie przekracza 30 stopni. Własne saturatory za­pewniają dostawę wody sodo-
Depesza Nixona 
do PodgórnegoPrezydent Stanów Zjedno­czonych Richard Nixon prze­słał w odpowiedzi na gratula­cje przesłane mu przez prze­wodniczącego Prezydydium Ra dy Najwyższej ZSRR Mikołaja Podgórnego w związku z po­myślnym zakończeniem lotu „Apollo-ll” depeszę wyrażają­cą podziękowania w imieniu narodu amerykańskiego oraz trzech astronautów za życzli­wość okazaną w czasie lotu „Apollo-ll”. lądowania na Księżycu i pomyślnego powro­tu astronautów na Ziemię.PAP

wej, która z dodatkiem Rosa- vitu chociaż w części usuwa pragnienie pracowników. Jak stwierdził kierownik referatu BiHP R. Kula najgorsza jest druga zmiana. I właśnie na niej załoga spożywa najwię­cej wody, (jk)Panujące upały zaczynają co raz bardziej dokuczać licznym zakładom Zagłębia Konińskie­go.Na terenach odkrywek wę­glowych: „Adamów”, „Gosła­wice”, „Jóźwin” i „Kazimierz” parzą w ręce rozgrzane, stalo­we konstrukcje olbrzymich ko parek i zwałowarek. We wnę­trzach hal produkcyjnych, m. in. w kotłowniach elektrowni „Konin” i „Pątnów”, w koniń­skiej brykietowni, halach elek trolizy tlenku glinu w Hucie Aluminium, w Fabryce Mate­riałów i Wyrobów Ściernych w Kole oraz kolskich Zakła­dach Ceramiki temperatura dochodzi do... 70 stopni powy­żej zeta!W celu jej obniżenia polewa

się dachy i budynki oraz po­sadzki hal wodą, maluje okna fabryczne wapnem. Z uwagi na bezpieczeństwo pracujących nie wszędzie można w ten sposób łagodzić skutki kanikuły. To też np. konińscy hutnicy wypi jają „morze” napojów. Jeden pracownik w ciągu 6-godzin- nej zmiany wypija przeciętnie 10-15 butelek słonawej wody mineralnej „Krystynka” z Cie chocinka, kilka butelek specjał nego leśnego witaminizowane go soku owocowego o nazwie „Hutnik” oraz dwa litry mle­ka. W hucie zużywa się aktu­alnie na dobę ponad 5.000 butę lek, sukcesywnie dowożonej z Ciechocinka „Krystynki”.Na uznanie zasługuje fakt, iż mimo niesprzyjających wa­runków nie wystąpiły w zakła dach Zagłębia zakłócenia w produkcji. (Zet)

Wszędzie dominowały pro- p bierny, związane z prawidło­wym — wg. nowych metod — opracowywaniem projektów planów na rok przyszły i na­stępną 5-latkę, z programami wykorzystania rezerw i zdol­ności produkcyjnych oraz po­ziomem nowoczesności wytwa­rzanych wyrobów. Jak wynika z analiz, dokonanych przez agzekutywy komitetów woje­wódzkich, w wielu przedsię­biorstwach właściwie zrozu­miano sens uchwały II ple-num, niemniej w szereguinnych są poważne nieprawi­dłowości. Sprowadzają się one do ustalania takich wskaźni­ków rozwoju, które są typowe dla ekstensywnych metod gos­podarowania, nie zaś metod in tensywnych. A chodzi prze­cież o położenie głównego na­cisku na wzrost wydajności pracy i ograniczenie tempa przyrostu zatrudnienia; na usprawnienia . organizacyjno- techniczne; na pełne wykorzy­stanie rezerw wytwórczych, co pozwoliłoby na zwiększenie potrzebnej krajowi nowoczes­nej produkcji bez nakładów in westycyjnych. Słowem — cho­dzi o przechodzenie (i uwzglę­dnienie tego już w najbliższych planach) na intensywne meto­dy gospodarowania. (PAP)

Nixon w BangkokuPrezydent Nixon przewod­niczył we wtorek w Bangko- • ku posiedzeniu tzw. „Wielkiej Rady Azjatyckiej”, w którym wzięło udział ośmiu ambasa­dorów lub charges d’affaires amerykańskich, naczelny do­wódca sił zbrojnych USA w Wietnamie, generał Abrams, przedstawiciel departamentu stanu d/s azjatyckich, Greene oraz wielu doradców politycz­nych i wojskowych.Podczas rozmowy z premie­rem Syjamu Kittikachornem Nixon oznajmił, że Stany Zjednoczone nie zamierzają „przynajmniej na razie” wy­cofywać z Syjamu swoich sił zbrojnych, natomiast mogą zredukować ich liczebność w razie zakończenia wojny w Wietnamie. (PAP)
Napięcie nie słabnie

Dalsze straty wojsk agresora
Partyzanci wietnamscy 
nie usta ją w atakach

W nocy z poniedziału na wtorek doszło do szeregu walk 
między siłami Narodowego Frontu Wyzwolenia Wietnamu 
Południowego a oddziałami amerykańskimi i reżimu saj- 
gońskiego. Jedno z poważniejszych starć miało miejsce w 
rejonach położonych na pół nocny-wschód od Sajgonu. w 

' * Michelin. Zginęło 9 żołnierzypołudniowej części plantacji 
USA a 61 odniosło rany.

Wokół konfliktu
Salwador ■ HondurasJak wynika z doniesień agen cyjnych, Salwador zaaprooo- wał plan pokojowy w trzech punktach, zaproponowany pod czas konferencji ministrów spraw zagranicznych państw członkowskich OPA. Plan ten przewiduje wycofanie się od­działów salwadorskich z zaję tych terytoriów Hondurasu do północy dnia 29 bm., zagwaran towanie przez organizację państw amerykańskich pod­stawowych praw Salwador- czykom źyjącym w Hondura­sie, oraz rekompensatę strat, jakie ponieśli Salwadorczycy żyjący w Hondurasie wskutek wybuchu wojny.Rząd Hondurasu odrzuca zdecydowanie oskarżenia Sal­wadoru jakoby obywatele tego kraju, mieszkający w Hondura sie, byli źle traktowani przez władze tego kraju. (PAP)

Kad próbkami kólązifeowacfo grania

Pirackie rajdy 
samolotów Izraela Na liniach przerwania ognia między Izraelem a państwami arabskimi nadal utrzymuje się bardzo napięta sytuacja.W poniedziałek najpoważ-* niejsze walki toczyły się w strefie Kanału Sueskiego. W ciągu ostatnich 9 dni przez 6 dni wojska izraelskie dokony­wały pirackich rajdów bombo wych na pozycje egipskie w strefie Kanału Sueskiego. Jak już podawaliśmy, w poniedzia łek artyleria przeciwlotnicza ZRA zestrzeliła izraelski myśli wiec bombardujący typu „Skyhawk”. Był to 33 samolot agresora zestrzelony w ciągu 9 dni.Rzecznik armii ZRA stwier­dził, że samoloty izraelskie, które zaatakowały w ponie­działek pozycje egipskie na za chodnim brzegu Kanału Sueskiego były zmuszone na­tychmiast wycofać się na wschód. Zrzuciły one więk­szość swoich ładunków do ka­nału lub do Jeziora Gorzkiego.PAP

Głos mają uczeni

Pierwsze analizy 
księżycowego pyłuSłynny pył księżycowy przywieziony przez astronau­tów amerykańskich składa się w jednej trzeciej z bardzo drobnych „szklistych kule­czek”, których średnia waha się w granicach od kilku mi­kronów do dziesiątych części milimetra. W skład jego wchodzą również substancje

Pracownicy laboratorium księży­
cowego w Houston, gdzie bada 
się próbki gruntu księżycowego, 
zostali wyposażeni w specjalne 
maski ochronne w obawie by 
nie nastąpił przeciek powietrza 
skażonego pyłem ze Srebrnego 

Globu.
CAF — UPI — telefoto

łazika plaża
nad iMiółą

Warszawa nie ma tak dogod­
nych warunków do wypoczynkukrystaliczne występujące

Dokończenie na str. 2.
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Ślqsko-Dqbrowskiego 

na Pradze.
CAF — Szyperko

Pogoda

Papież 
odwiedzi Ugandę31 lipca papież Paweł VI uda sie bezpośrednio ze swo­jej letniej rezydencji Castel Gandolfo na lotnisko Fiumi- cino. skąd odleci samolotem do stolicy Ugandy. Kampali. Tam zostanie przyjęty przez prezydenta Miltona Obote. po czym spotka się z szefami in­nych państw afrykańskich znajdujących sie w stolicy Ugandy, oraz weźmie udział w końcowej sesji konferencji biskupów afrykańskich.W drugim dniu swojej wizy ty w Ugandzie papież uda się m. in. do parlamentu, i wy­głosi również przemówienieOstatni dzień wizyty, poświę eony będzie praktycznie na uroczystości związane z po­świeceniem grobu 22 męczen­ników protestanckich i kato­lickich w Namugongo. (PAP)

Do poważnych walk doszło również w strefie położonej około 40 km na północny wschód od Sajgonu w prowin cji Hau Nghia. gdzie Amery­kanie zaangażowali w prze­szło 6-godzinnej walce heli­koptery. 14 żołnierzy zostało rannych. W nodobnym starciu, około 55 km na północny wschód od Sajgonu. dwu Ame rykanów zginęło a 24 odniosło rany.Partyzanci zaatakowali tak­że amerykańskie pozycje znaj dujące sie w pobliżu strefy zdemilitaryzowanej powodu­jąc śmierć 3 żołnierzy.Jednocześnie bojownicy po- łudniowowietnamscy przepro wadzili 8 ataków artyleryj­skich na pozycje wroga. W tym czasie bombowce strate­giczne ..B-52” dokonały nalo­tów i zrzuciły 400 ton bomb w czterech rajdach na domnie­mane pozycje sił wyzwoleń­czych w pobliżu miasta Quang Ngai położonego około 510 km na północny wschód od Sajgo nu. (PAP)

na sierpień
Nasi synoptycy opracowali mie 

sięczną prognozę na sierpień. Ku 
radości urlopowiczów nie przewi 
duje ona dłuższych okresów pogo 
dy chmurnej, chłodnej i deszczo­
wej. Średnia temperatura miesią 
ca ma być w pobliżu normy, ale 
opady nawet powyżej normy. 
Sierpniowe normy wynoszą — 
średnia temperatura 17,5 st., a su 
ma opadów ok. — 65 mm.

Na początku miesiąca zapowia­
da się pogoda słoneczna, zachmu 
rżenie niewielkie lub umiarkowa 
ne i możliwość lokalnych burz. 
Temperatura w dzień 23—27 st., a 
nocami 12—16 st. Wiatry słabe lub 
umiarkowane z przewagą połud­
niowo-zachodnich.

W okresie między 6 a 10 sierp­
nia ma być chłodniej, temperatu
ra w dzień 19—22 st., a nocami
10—13 st. Zachmurzenie będzie na 
dal umiarkowane, okresami duże 
z opadami. Wiatry umiarkowane 
lub dość silne z kierunków pół­
nocnych.

W 2 i 3 dekadzie na ogół będzie 
dość pogodnie. Tylko przejściowo 
zjawią się okresy większego zach 
murzenia z opadami. Możliwość 
burz. Temperatura w dzień 22—26 
st. a nocami 12—15 st. Wiatry 
przeważnie umiarkowane z kie­
runków zmiennych.

Dla lepszego scharakteryzowa­
nia pogody sierpniowej synopty­
cy PIHM podają następujące da­
ne:

Dni z temperaturą maksymal­
ną powyżej 25 st. — 8, dni z 
temperaturą minimalną nad ra­
nem poniżej 15 st. — 23, dni z 
zachmurzeniem małym — ok. 12, 
dni z opadami ok. 15, a dni z 
burzami ok. 3.

Tyle prognoza na sierpień. Na 
najbliższe dni szykują się zmia­
ny. Mówią o tym mapy pogody, 
na których widać zbliżający się 
od zachodu front chłodnego po­
wietrza polarno-morskiego. W 
strefie przyfrontalnej, szerokiej 
na 200—300 km zachmurzenie wzra 
sta do dużego, występują burze i 
przejściowe opady. Po burzach 
temperatura spada. (Wicherek!



W świetle uchwały II Plenum KG PZPR
Nowe zadania PAN

Delegacja Komsomołu

Przejście z ekstensywnych do intensywnych form gospo­
darowania wiąże się z szeregiem ważkich decyzji obejmu 
jących swym zasięgiem nie tylko gospodarczą, sferę życia 
kraju, ale także pion nauki i techniki. Wprowadzenie do 
praktyki nowych metod planowania, zasady selektywnego 
rozwoju, koncentracji sił i środków dotyczy również dzia 
łalności naukowej i technicznej. , ----------------tetu Nauki i Techniki, na linii

Nowe zasady rozwoju wy­magają ulepszenia współpra­cy nauki z przemysłem oraz poszczególnych resortów od­powiedzialnych za rozwój na­uki i techniki w Polsce KorniZ zadań tych wynika ko­nieczność przystosowaniastruktury organizacyjnej PAN do nowych potrzeb gospodar­ki. Na kolejnych posiedze­niach prezydium akademii za­twierdzono szereg decyzji re­organizujących z jednej stro­ny zasady działania placówek naukowo-badawczych PAN. z drugiej — strukturę organiza cyjną samej akademii. Doko­nane zmiany w sieci placó­wek naukowych akademii po legały na włączeniu niektó­rych małych pracowni badaw­czych do większych jednostek organizacyjnych lub przeka­zanie ich szkolnictwu wyższe­mu. Inne, również małe, po­wołane do wykonania określo nych zadań rozwiązano wsku­tek przejścia kadr do pracy w szkolnictwie wyższym.I tak. zdecydowano się zlik widować Zakład Orientalisty ki. Pracownię Psychometrycz- ną. Pracownie Ustroju i Órga nizacji Oświaty PAN. Ośrodek Dokumentacji Ewolucjoniz- mu. Inne włączono w ramy organizacyjne większych je­dnostek: do Instytutu Badań Literackich włączono samo­dzielną poprzednio pracownię historii czasopiśmiennictwa polskiego, pracownie socjolo­giczną oddziału krakowskiego PAN włączono do Instytutu Filozofii i Socjologii.Posunięcia te miały na celu realizacje postulatu koncentra cji badań i tworzenia wielkich,

zdolnych do kompleksowych badań zespołów badawczych. Dzięki temu zlikwidowano czę ściowo rozproszenie proble­matyki badawczej, która ukie runkowana powinna dać lep­sze rezultaty.Reorganizacji uległa także struktura organizacyjna sa­mych placówek akademii. W miejsce sztywnej organizacji utworzono elastyczna struktu­rę umożliwiająca szybka re­orientacje problematyki i kadr naukowo-badawczych. W miejsce dotychczasowych zakładów powołano tzw. zespo ły okresowe, które pracują w oparciu o zasadę ..od proble­mu do problemu”. Zespoły można zmienić organizacyjnie w zależności od pojawiają­cych sie problemów.Warto dodać, że niektóre z placówek PAN ulegną znacz­nej rozbudowie. Dotyczy to m. in. Zakładu Nauk Ekono­micznych. który zostanie prze tworzony w Instytut Nauk Ekonomicznych.Pewnym zmianom uległa do tychczasowa sieć komitetów akademii. Przede -wszystkim ze względu na problematykę ważna z punktu wadzenia spo łecznego i politycznego podzie łono dotychczasowy Komitet Nauk Filozoficznych i Socjo­logicznych. Powołano w jego miejsce komitet Nauk Filozo­ficznych i Komitet Nauk So­cjologicznych. Wobec silnego

Polskiej Akademii Nauk i Mi nisterstwa Oświaty i Szkolni­ctwa Wyższego. (PAP)

opuściła PolskęW poniedziałek opuściła Pol skę delegacja Wszechzwiązko- wego Leninowskiego Komunis tycznego Związku Młodzieży z I sekretarzem KO Komsomołu — Jewgienijem Tiażelniko- wem. Delegacja przebywała w naszym kraju na zaproszenie Ogólnopolskiego Komitetu Or­ganizacji Młodzieżowych, bio- rąc udział w obchodach 25-le- cia Polski Ludowej. (PAP)
"Plati wielkie} budowif

akcentu położonegonia w prognostycznełonie

KRL-D zbudowała fundamenty 
niezależnej gospodarki

Wywiad ambasadora Kveun Bong Ryonga

W dniach 25 czerwca — 27 lipca obchodzony jest corocz­
nie „miesiąc walki o wycofanie wojsk amerykańskich z Ko­
rei Południowej”. W związku z zakończeniem tego „miesiąca” 
ambasador KRL-D w Polsce Kweun Bong Ryong udzielił 
wywiadu przedstawicielowi PAP.

Biskup Defregger 
podejrzany o dalsze 

zbrodnieWładze włoskie badają o- becnie, czy b. kapitan hitlerow skiego Wehrmachtu, a obecnie biskup- sufrag-an monachijski, Matthias Defregger, odpowie­dzialny jest również za roz­strzelanie zakładników w miejscowości Onna, położonej w pobliżu Filetto.Dziennik rzymski „El Messa ggero” wyraził w poniedzia­łek takie przypuszczenie. W Onna. w trzy dni po rozstrze­laniu w Filetto (11 czerwca 1944 r.) na polecenie Defregge ra 17 zakładników, rozstrzela nych zostało 16 zakładników, a wiele domów wysadzono w powietrze. Jak doniosła gaze­ta, opis tych wydarzeń sporzą dzony przez ówczesnego ko-mendanta żandarmerii skiej, został odnaleziony.Śledztwo prowadzonewło-wsprawie udziału Defreggera w rozstrzelaniu zakładników *w Filetto objęło również tragicz ne wydarzenia w Onna. (PAP)
Rozmowy 

międzypartyjne 
w KopenhadzeW ubiegłym tygodniu odby ły się w Kopenhadze rozmo­wy między delegacją Niemie­ckiej Partii Komunistycznej z przewodniczącym partii Kur- tem Bahmannem na czele a delegacją Komunistycznej Par tii Danii z jej przewodniczą­cym Knudem Jespersenem na czele. Jak donosi dziennik „Lang og Folk”, przedstawi­ciele obu partii przedyskuto­wali aktualne problemy poli­tyczne i zadania międzynaro­dowego ruchu komunistyczne go, a taRże problemy współ­pracy wzajemnej.Obie partie — czytamy w komunikacie o rozmowach — uważają walkę o bezpieczeń-stwo w Europie za danie w dziedzinie czenia żywotnych swoich narodów, one propozycję jak

główne za zabezpie- interesów Popierają najszybszego zwołania ogólnoeuropej­skiej konferencji w sprawie bezpieczeństwa, wysuniętą przez kraje Układu Warszaw­skiego na spotkaniu w Buda­peszcie. (PAP)
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Dzisiejszy serwis Informacyjny 
ocacowoł Olgierd Błażewicz
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Badań
akademiiPrognoz na bada- powołano Komitet „Polska2000”. Komitet jako główny cel swojej działalności wyzna­czył onracowanie syntetycznej wizji rozwoiu społeczno-gospo darczego Polski do r. 2000.

Zaniepokojenie w NRF
amerykańską 

bronią „b“ i „cHDziennik zachodnioniemiecki „Frankfurter Rundschau”, do maga się we wtorek w komen tarzu pt. „Śmiertelne ryzyko” usunięcia z terytorium NRF amerykańskich magazynów broni bakteriologicznej i che­micznej (b i c).Dziennik pisze m. in., że przede wszystkim Ameryka­nie zostali wyposażeni w „do świadczenia” niemieckiego koncernu „I. G Farben” w dziedzinie stosowania broni chemicznej, podobnie zresztą jak w dziedzinie wojny ba­kteriologicznej-Dziennik, powołując się na układy paryskie podpisane w roku 1955 przez rząd federal­ny, w których zrezygnował z produkcji broni atomowej, bio logicznej i chemicznej, doma­ga się od rządu NRF, aby skło nił Amerykanów do zaprze­stania magazynowania broni bakteriologicznej i chemicz­nej na terytorium zachodnio- niemieckim. (PAP)

Zbliża się ku końcowi budowa 
wielkiego pieca o pojemności 
2700 m sześć, kombinatu meta­
lurgicznego w Niżnim Tagile 
(ZSRR). Już wkrótce popłynie 
stqd pierwsza surówka. Na zdję­
ciu: fragment budowy wielkiego 

pieca.
CAF — TASS

Zlot Polonii 
duńskiej

W duńskim mieście Odense odbył się doroczny zlot Polo­nii duńskiej, który zgroma­dził przedstawicieli wszy­stkich większych ośrodków po lonijnych w tym kraju. W związku z 25-leciem PRL zlot miał szczególnie uroczysty charakter. Wśród gości obecni byli m. in. b. przewodniczący parlamentu duńskiego G. Pe- tersen, burmistrz Odense — A. Larsen oraz przedstawiciel towarzystwa: „Polonia” poseł na Sejm PRL — M. Grad.Organizator zlotu — Zwią­zek Polaków w Danii wysto­sował depeszę do przewodni­czącego Rady Państwa — M. Spychalskiego z pozdrowienia mi i życzeniami dalszego roz­kwitu Polski Ludowej. (PAP)
Powstanie Warszawskie 

we wspomnieniach uczestnikówZ okazji przypadającej 1 sierpnia 25 rocznicy wybuchu Powstania Warszawskiego sze reg wydawnictw przygotowa­ło liczne publikacje poświę­cone bohaterskiemu zrywowi ludu stolicy.Znaczną większość wyda­nych już lub mających się ukazać pozycji stanowią wspomnienia uczestników po­wstania. W Wydawnictwie Li­terackim wyszedł „Dziennik Powstania” Zbigniewa Czaj­kowskiego — Dębczyńskiego. Autor/ dowódca drużyny słyn­nego harcerskiego batalionu „Pafasol” notował w swym dzienniku wydarzenia roz­grywające się w śródmieściu i na Starówce od ostatnich dni lipca do 2 września 1944 r. Wspomnienia jednego z naj­młodszych żołnierzy powsta­nia — Jerzego Filipowicza pt. „Miałem czternaście lat” (opu blikowane przez PAX) — są pierwszą spośród książek na temat powstania, opisującą

przeżycia chłopca-żołnierza. Autor brał udział w walkach w śródmieściu, a po drama­tycznej kapitulacji Warsza­wy znalazł się wraz ze star­szymi towarzyszami broni’ w obozie jenieckim.Wydawnictwo MON opubli­kowało pamiętnik Tadeusza Kubalskiego — „W szeregach „Baszty”. Pierwsza część pa­miętnika obejmuje cztery lata działalności autora w forma­cjach AK, które przekształci­ły się w pułk „Baszta”, w dru giej T. Kubalski opisuje swój udział w walkach powstań­czych na Mokotowie w szere­gach tego pułku.„Czytelnik’ wspomnienia powstańczej — Jerzego przygotowuje byłego łącznika poczty polowej Kasprzaka pt.„Tropami powstańczej prze­syłki”. Jest to opowieść o 12—13-letnich uczestnikach powstania — chłopcach z sza­rych szeregów, którzy pełnili służbę: łączników, zwiadow-

Gen. de Gaulle 
pisze pamiętnikiWedług informacji z fran-cuskichgen. nie swej w deprzez kół oficjalnych, Gaulle pozosta- całe lato wpodmiejskiej posiadłości Colombey-les-Deux-Eglisęs- Pisze on tam dalszy ciąg swych pamiętników. które obejmą okres od 1958 r. nie jest wykluczone, że przyjedzie on na krótko do Paryża, kie­dy oddane do jego dyspozycji biuro w stolicy będzie goto­we do użytku. (PAP)

Naświetlając przyczyny nie ustannych incydentów w stre­fie zdemilitaryzowanej między KRL-D a Koreą Południową, amb. Kweun Bong Ryong przy pomniał na wstępie okolicz­ności, które spowodowały po­dział tego kraju:— Podział Korei nastąpił sztucznie po II Wojnie Świa­towej w wyniku bezprawnej okupacji Korei Południowej przez wojska amerykańskie — powiedział ambasador. — Im­perialiści amerykańscy prze­kształcili południową część Ko rei w swoją kolonię i bazę mi­litarną, usiłując stworzyć z niej teren wypadowy na KRL-D i całą Azję.Okupacja Korei Południo­wej przez wojska USA i agre­sywna polityka amerykań­skich imperialistów — to za­sadnicze przeszkody na drodze pokojowego zjednoczenia kra­ju. To przyczyna wszystkich nieszczęść i cierpień ludu po- łudniowo-koreańskiego. Jest to źródło napiętej sytuacji w Korei i na Dalekim Wschodzie. Imperialiści amerykańscy za­miast wyciągnąć odpowiednie wnioski z klęski w wojnie ko reańskiej. kroczą nadal drogą awanturniczych, zbrojnych pro wokacji przeciwko KRL-D, próbują znaleźć okazję do roz­pętania nowej wojny. Świad­czą o tym m.in. incydenty ze statkiem „Pueblo” i ze sznie- gowskim samolotem „EC-121”.„Ilość oficjalnych protestów złożonych przez naszą stronę na posiedzeniach wojskowej komisji rozejmowej w Pan- mundżonie w ciągu pierwszych 5 miesięcy roku bieżącego wy­niosła 2270.Podkreślając, że lud północ­nej Korei, zjednoczony wokół partii i jej przywódcy Kim Ir Sena, zrealizował założenia ustroju socjalistycznego i na je go bazie rozbudował potencjał polityczny, gospodarczy i woj­skowy kraju, amb. Kweung Bong Ryong m.in. powiedział:— Naród nasz zbudował trwały fundament niezależnej gospodarki narodowej w swo-

im kraju, który w przeszłości był zacofany, a w czasie woj­ny uległ ruinie. W okresie oku pacji imperializmu japońskie­go kraj nasz nie posiadał wła­snego przemysłu; obecnie zaś produkujemy, a także ekspor­tujemy, maszyny ciężkie, pre­cyzyjne i kompletne urządze­nia dla wielkich, nowoczes­nych zakładów przemysło­wych. Produkcja przemysło­wa kraju w porównaniu z okre sem poprzedzającym wyzwolę nie wzrosła 40-krotnie. Duże sukcesy notuje gospodarka roi na. Na wsi, której socjalistycz­na przebudowa została zakoń­czona, trwa obecnie rewolucja techniczna, kulturalna i ide­owa.Stosunki przyjaźni i współ­pracy między narodami Korei i Polski stale rozwijają się i umacniają — powiedział amb. Kweun Bong Ryong — naród nasz wysoko ceni przyjaźń i jedność z bratnim narodem poi skim.Jestem przekonany — po­wiedział na zakończenie amba sador KRL-D — że nasze do­bre stosunki przyjaźni i -współ pracy będą się nadal rozwijać i umacniać w oparciu o zasa­dy marksizmu-leninizmu i pro letariackiego internacjonaliz­mu”. (PAP)
Pierwsze analizy

Dokończenie ze str. 1 także na Ziemi. Zawiera on nieoczekiwanie wysoki pro­cent tlenku tytanu — około 5 procent. Taka zawartość ty­tanu występuje na Ziemi je­dynie w niektórych bardzo rzadkich skałach pochodze­nia wulkanicznego.Powyższe dane przekazane zostały w poniedziałek wie­czór w ośrodku kosmicznym Houston przez 11 amerykań­skich uczonych i stanowią one wstępny bilans powierzchow­nych na razie badań próbek księżycowych dokonanych do­tychczas w „księżycowym la­boratorium odbiorczym”. Skład
Przed Targami Lipskimi

Wystawcy z 80 krajów 
zapowiedzieli swój udział

Stan przygotowań oraz zmiana charakteru tegorocznych 
Jesiennych Targów Lipskich był tematem wtorkowej kon­
ferencji prasowej w Berlinie, na której odpowiedzi udzielali 
dziennikarzom przedstawiciele ministerstwa d/s stosunków 
gospodarczych z zagranicą oraz różnych resortów przemy­
słowych NRD.Jak stwierdził dyrektor ge­neralny Lipskiego Zarządu Targów, Kurt Schmeisser, po­wierzchnia wystawowa w sto­sunku do zeszłorocznej zwięk­szy się z 145 tys. do 210 tys. m kw. W Targach, które trwać będą od 31 sierpnia do 7 wrześ nia br. uczestniczyć będzie 6,5 tys. wystawców z 55 krajówców, sanitariuszy, głównie zaś zasłynęli dzięki swej dzia­łalności w „harcerskiej służ­bie polowej”.Również w „Czytelniku” wznowione zostaną wspom­nienia powstańcze Bronisława Trońskiego „Tędy przeszła śmierć”.W związku z rocznicą wzno wionych zostanie też kilka po­wieści osnutych na tle wyda­rzeń powstańczych i poprze­dzających wybuch powstania: „W rozwalonym domu” Jana Dobrąbzyńskiego, „Przed go­dziną „W” i „Powszedni dzień

oraz eksperci i technicy z 80 krajów. Kraje socjalistyczne otrzymają większą o 95 pro­cent powierzchnię wystawową, uprzemysłowione zaś kraje za­chodnie — o 45 procent.Tegoroczne targi różnić się będą od zeszłorocznych znacz nie większym asortymentem towarów przemysłowych. Go spodarzę targów dążą do uzy­skania jesiennego profilu, w którym targi przemysłowe i konsumpcyjne reprezentowa­ne będą w równych propor­cjach. Do nowego asortymen­tu należa między innymi: wy­roby chemiczne na potrzeby domowe oraz surowce i półfa­brykaty przemysłowe, pojazdy uliczne i części zamienne do nich.

dramatu” Barbarykiej, ognia: .Powstaną Nawroc- synowieZenona Skierskiego,„Kwatera bożych pomyleń­ców” Władysława Zambrzyc- kiego.Z rocznicą powstania przy­pada 25 rocznica śmierci mło­dego poety Krzysztofa Kami­la Baczyńskiego, który zginął w walce na pl. Teatralnym 4 sierpnia 1944 r. Wydawnictwo Literackie przygotowuje dwa tomy jego „Utworów zebra­nych”. Jest to pierwszy zbiór całej spuścizny K. K. Baczyń­skiego. (PAP)

Zakończenie rozmów 
Tepavaca z BrandtemNa zakończenie trzydniowej wizyty w NRF ministra spraw zagranicznych Jugosławii Mir co i Tepavaca opublikowano we wtorek w Bbnn komuni­kat. w którym podkreśla się, że według zgodnych poglądów ministrów spraw zagranicz­nych obu krajów podział Eu­ropy może być przezwyciężo­ny jedynie przez wspólny wy siłek wszystkich państw.Według komunikatu, minis­trowie Brandt i Tepavac przed stawili wysiłki swych rządów, zmierzających do osiągnięcia odprężenia w stosunkach eu­ropejskich poprzez politykę porozumienia.

chemiczny czek” nie określony.Jeden ze
„szklistych kule- został na razieznanych amery-kańskich specjalistów dr Eu- gene Schoemaker z Instytutu Technologii w Kalifornii oświadczył: mimo iż przepro-wadzone dotychczas są tylko pierwszym długotrwałych badań, już wymienić trzy analizy etapem możnaniespo-dzianki jakie sprawił uczo­nym pył księżycowy:1. Zawiera on o wiele wię­cej ciał krystalicznych niż są­dzono.

2. Zawiera on ogromną ilość kulistych ziarenek, które jak się sądzi, powstają praw­dopodobnie w wyniku uderzeń o powierzchnię księżyca me­teorytów,3. Jak się wydaje, — jedno­cześnie zachodzi proces nisz­czenia owych kuleczek, praw- dopodobnió przez pył kosmicz­ny, uderzający z dużą pręd­kością o powierzchnię Księ­życa.Pod mikroskopem próbki skał księżycowych wykazują podobieństwo strukturalne do ziemskich skał wulkanicz­nych. Jak oświadczył M. W. Greenwood, geolog z centrum kosmicznego w Houston, na powierzchni próbki można zauważyć pęcherzyki takie same, jak formują się w czasie twardnienia roztopionej skały wulkanicznej. (PAP)
Biafra oskarża

Biafrański ośrodek informa cyjny w Genewie opubliko­wał oświadczenie rządu Biaf- ry, oskarżając Międzynarodo­wy Czerwony Krzyż o popiera nie „polityki Nigerii, mającej na celu zmuszenie Biafrańczy- ków głodem do poddania się”.Przedstawiciele Międzynaro­dowego Czerwonego Krzyża u- ważają zarzuty Biafry za całko wicie bezpodstawne. (PAP)3# VII 19G9



Ultradźwięki w medycynie 0’słiyrósIiie zpalcś 25-Iecia OJNA TROPACH AKTYWIZACJI
Rozmowa z proL dr Leszkiem Filipczyń«kim

Ultradźwięki znajdują obec­
nie zastosowanie nie tyl­
ko w różnych dziedzinach 

techniki, ale i w lecznictwie. W 
Polsce ośrodkiem naukowo-ba­
dawczym, prowadzącym prace 
nac takim właśnie wykorzysta­
niem ultradźwięków, jest Zakład 
Ultradźwięków Instytutu Podsta­
wowych Problemów Techniki 
PAN w Warszawie, kierowany 
przez wybitnego specjalistę w tej 
dziedzinie — prof. dr. Leszka Fi- 
lipczyńskjego. Profesor zainicjo­
wał w Polsce tego typu badania 
i jest wraz ze swym zespołem 
twórcą metod i aparatury ultra­
dźwiękowej, stosowanych z po­
wodzeniem w kilku klinikach me­
dycznych w Polsce.

— Panie Profesorze, na czym po 
lega wykorzystanie i zastosowa 
nie ultradźwięków w medycy­
nie?— Ultradźwięki — czyli dźwięki o tak dużej częstotli­wości, że nie są słyszalne dla ludzkiego ucha — stały się cennym narzędziem badaw­czym. stosowanym w technice, a także w różnych działach medycyny. Wkrótce po wojnie na całym świecie zaczęto sto- śować z powodzeniem ultra­dźwięki w terapii, a mianowi cie w leczeniu bólów pourazo­wych. nerwowo-mięśniowych, dolegliwości reumatycznych. Oprócz terapii ultradźwięko­wej od kilkunastu lat ultra­dźwięki wykorzystywane są do diagnostyki medycznej tvch narządów, które trudno jest badać promieniami Roent gena. Warto dodać, że Po’8- ka należy do czołówki krajów prowadzących tego rodzaju prace i osiąga obiecujące wy­niki.Drgania ultradźwiękowe wy syłane są w głąb ciała pacjen ta przez specjalne urządzenie. Aparatura elektroniczna reies truje informacje uzyskane naj częściej pod postacią echa — odbicia fal ultradźwiękowych od tkanek i organów wewnę­trznych. Echo odbitych impul sów rejestrowane jest w pos­taci impulsów lub jasnych punktów na kliszy fotograficz nej, tworząc obraz badanych obszarów ciała. Różnice w gęs tości, elastyczności i absorpcji poszczególnych tkanek wys­tępują bardzo wyraźnie dając charakterystyczne obrazy, u- możliwiające dokładne zloka­lizowanie tkanek, zarówno nor malnych, jak i zmienionych na skutek toczącego się pro­cesu chorobowego.Właśnie takie urządzenie ultradźwiękowo - elektrono­we. dające niedostępne dla oka obrazy układu tkanek wewnątrz ciała ludzkiego, na­zywa się ultrasonografem. W naszym Zakładzie opracowa­

ne zostały ultrasonografy o różnym przeznaczeniu — do badania jamy brzusznej, oka, serca, zastosowaliśmy też ul­tradźwięki do badania zatok.Zaletą ultradźwiękowych metod diagnostycznych jest ich zupełna nieszkodliwość. W tym zakresie opracowaliśmy oryginalne metody bezwzglę­dnych pomiarów natężenia pro mieniowania ultradźwiękowe­go, co stanowi klasyczny, tru­dny problem całej techniki ultradźwiękowej.Niemniej ważny jest fakt, że badania ultradźwiękowe są zupełnie bezbolesne i trwa ją krótko. I tak np. badanie serca wraz z zapisem trwa ok. 15 min.Aparatura, będąca niekiedy wynikiem intensywnej współ­pracy z całym zespołem leka­rzy, oparta jest na naszych własnych koncepcjach, doś­wiadczeniach i rozwiązaniach konstrukcyjnych. Prototypy zbudowane są w Zakładzie Konstrukcyjnym Instytutu Podstawowych Problemów Te chniki PAN i przeważnie chronione są patentami.
— W jakich klinikach medycz­
nych znajduje zastosowanie ul­
tradźwiękowa aparatura diagno­
styczna?— Choć pierwsze moje pra­ce w tym zakresie siegaja 1956 roku, to iednak szerzej stosu­je się w Polsce anarature diag nostyczna mni^j wiecei od trzech lat w kilkunastu klini­kach Akademii Medycznych.I takt w Klinice Położni­ctwa i Chorób Kobiecych AM w Warszawie, kierowanej przez prof. dr I. Roszkowskie go, przeprowadziliśmy pierw­sze próby stosowania ultraso­nografu do diagnostyki jamy brzusznej, w przypadkach gi­nekologicznych i położniczych a także do badania czynności serca płodu'W Klinice Neurologicznej AM, kierowanej przez prof- dr I. Hausmanową, i w Klini ce Neurochirurgicznej, kiero­wanej przez prof. dr L. Stęp­nia w Warszawie, używany jest echoencefalograf do ba­dań struktur mózgu. Aparatu ra ta jest pomocna szczegól­nie w przypadkach krwiaków śródczaszkowych (powstałych np. w wyniku urazów), w dia gnostyce wylewów, guzów mó zgu itp. Echoencefalograf u- możliwia także poznanie i oce nę zmian mózgowych i wska­zuje niekiedy miejsca, w któ­rych należy dokonać zabiegu operacyjnego.Do badań diagnostycznych oka służy oftalmoskop ultra­dźwiękowy, umożliwiający wy krawanie nowotwmrów. odkle jeń siatkówki, lokalizację ob ’ cych ciał. Taka aparatura pra cuje także około trzech lat w 

A L 0 0 Z Y TWARDECKI

LISTY DO NIEMIECKIEGO P RZYGA C I ELAList ten wstrząsnął mną do głębi. Nie tego oczekiwa­łem. Okazało się, że moja decyzja pozostania w Polsce nie wywarła na ojcu „zaplanowanego” wrażenia. Przy­jął ją spokojnie, z piekielną „wyrozumiałością”. Z listu tchnęło w moim odczuciu jak gdyby ulgą, godzeniem się na wszystko. Inaczej mówiąc, w pojedynku z ciotką Lilii toczonym o ojca, zostałem przez nią pokonany. Kilka lat później miało się okazać, że to było pozorne zwycięstwo mej rywalki. W każdym bądź razie, w moich oczach list ten stanowił pewną niesprawiedliwość — im częściej go czytałem, tym bardziej utwierdzałem się w tym przeko­naniu. Reakcja dziadków natomiast była wręcz odwrot­na: na wskroś uczuciowa. Dlatego też częściej wówczas pisałem do nich niż do ojca. Dziadek, ileż nadziei wiązał on ze mną, jakie dalekosiężne plany. Nic więc dziwnego, że moje postanowienie zbiło go po prostu z nóg. Jeszcze bardziej zamknął się w sobie, z nikim nie rozmawiał, od­bywał tylko długie spacery z moim psem. Często można go było zastać, nawet nocą, nad grobem swej córki. Coraz rzadziej przebywał w domu, sypiając w ogrodowej altanie. W końcu, w kilka miesięcy po moim wyjeździe do Polski, musiał nastąpić tragiczny finał. Organizm nie wytrzymał tego napięcia, a lekarze przepowiadali przy­najmniej stuletni żywot! Śmierć ukochanej nade wszyst­ko córki, a potem odejście wnuczka, na którego przelał całą swą miłość, któremu chciał poświęcić całe swe dal­sze życie — okazało się to zbyt dużym obciążeniem na-— 113 —

wet dla tak twardego jak on człowieka. Zmarł nagle, wskutek wylewu krwi do mózgu. Był to dla mnie ogrom­ny cios. Na nekrologu przysłanym mi do Polski nie wy­mieniono mnie już jako członka rodziny — dzięki ciotce Lilii, autorce treści zawiadomienia (ojciec wrócił z po­dróży tuż przed pogrzebem).Żałowałem zatem swego postanowienia pozostania u matki w Polsce. Gorycz mą z tego powodu zwielokrot­niał jeszcze fakt, że ojciec, na którego pomoc w tej sy­tuacji tak bardzo liczyłem, zawiódł mnie całkowicie. Świadomą decyzję pozostania na stałe w Polsce miałem podjąć znacznie póź­niej! Nie mogło być inaczej, ponieważ człowiek wychowywany przez tyle lat w całkowicie innym środo­wisku. innvm duchu nie jest w stanie podjąć tak waż­kiej decyzji, nadającej określony kierunek jego dalsze­mu życiu, w ciągu kilku czy kilkunastu dni, tym bar­dziej w wieku kształtowania światopoglądu, żywiołowe­go zapatrzenia sie w historie, kulturę i inne osiągnięcia własnego (w moim przypadku niemieckiego wtedy) na­rodu. Nie można nagle pokochać w ciągu jednego dnia narodu, względem którego żywiło sie dotychczas ciągle podsycaną nienawiść i pogardę. Człowiek — to nie ma­szyna, którą można przestawić dowolnie na inny system pracy. Ile jeszcze bezsennych nocy, rozterek duchowych i zwątpień musiałem przeżyć, nim dojrzała we mnie w pełni przemyślana i świadoma decvzia o słuszności mego pochopnego początkowo kroku. Szkoda, że rzadko spoty­kałem się z pomocą ludzi, urzędów. Niekiedy, ba. często, zą często na mej drodze stawiano przeszkody — powodów ta­kiego postępowania nie znam dziś. Nieraz brak znajomości psychiki ludzkiej zniweczył błyskawicznie to, do czego mozolnie doszedłem swą wewnętrzna walką. Ale byli również i tacv. dzięki którym nie załamałem sie osta­tecznie. na których mogłem liczyć w chwilach kiedy ży­cie wydawało mi się pozbawione najmniejszego sensu, kiedy sadziłem, że już nigdy nie odzyskam spokoju. I tym będę zawsze głęboko wdzięczny.— 114 —

dwóch Klinikach Chorób O- czu — w Warszawie, kierowa nej przez prof. dr Z. Falkow­ską, i w Poznaniu — kierowa nej przez prof. dr W- Orłow­skiego.W laryngologii aparatura ul tradźwiękowa używana jest stosunkowo najkrócej, ale z dobrymi rezultatami. I tak np. naszą aparaturę używa się w Klinice Otolaryngologii Dziecięcej AM w Łodzi, kiero wanej przez doc. dr H. Brze­zińską, gdzie przeprowadzono badania zatok u przeszło 100 małych pacjentów. Umożliwi­ło to" bezbolesne rozpoznanie ropnego zapalenia zatok szczę kowych. Tym samym aparatu ra nasza zdała egzamin i znaj dzie zastosowanie w różnych klinikach laryngologicznych w kraju.Bardzo cenne są rezultaty badań czynności serca przy po mocy ultrasonokardiografów. Taka aparatura znajduje się w Klinice Kardiologicznej Stu dium Doskonalenia Lekarzy AM w Warszawie, kierowanej przez prof. dr E- Żerę. Umoż­liwia ona zapis i rozpoznanie nieprawidłowej czynności za­stawek serca — w szczególno ści najczęściej spotykanej wa dy — tzw. zwężenia zastawki mitralnej. Pozwala to na dia gnostykę szybszą i całkowicie bezbolesną, zastępując u wie­lu pacjentów cewnikowanie serca. Jest bardzo pomocna przy wykrywaniu obecności płynu w worku osierdziowym, np. krwotoku do worka osier dziowego — w wyniku urazu.
— Nad czym obecnie pracuje 

się w Zakładzie Ultradźwięków, 
jeśli chodzi o ultradźwiękowe 
metody diagnostyczne?• — Pralce nasze prowadzone są w wielu kierunkach. Obok stałego udoskonalania opraco­wanych już metod i aparatu­ry, współpracujemy z kilko­ma zespołami lekarskimi nad zastosowaniem ultradźwięków w coraz to innych dziedzinach medycyny.Obecnie duży wysiłek wkła damy w rozwój metod ultra­dźwiękowych w badaniach u- kładu krążenia krwi. Powoła liśmy też zespół roboczy zło­żony z ultradźwiękowców. elektroników, specjalistów z zakresu hydrodynamiki i teorii sprężystości, w celu za atakowania tego ważnego pro blemu z naszej pozycji — z pozycji fizyki i techniki ultra dźwięków.Rozmawiała:

TERESA SKRZYŃSKA

Wczasach, kiedy zaczyna­ła się dopiero moda na mazurskie jeziora, prze cierający te szlaki wodniacy opowiadali o tych stronach dziwne rzeczy. Dziś\wiemy do brze, że ta ziemia smutnych legend, znana w słownictwie literacko-publicystycznym lat międzywojennych jako kraina Smętka, nie miała też lekkie­go dzieciństwa i w nowej, lu dowej ojczyźnie-Najpierw uderzył w nią im pet frontu, który tu właśnie wszedł po raz pierwszy na te rytorium znienawidzonego wroga. Miażdżący walec woj­ny, spotęgowany jeszcze obłę dem niszczenia cofających się wojsk hitlerowskich, obrócił w perzynę wiele tutejszych miast i wsi. Takie np. Pienięż no zniszczone było w 90 pro­centach; podobny los podzie­liły: Frombork, Braniewo. Wę gorzewo. Pisz i wiele innych miast. Ogółem legło w gru­zach 63 procent budynków miejskich. W połowie zniszczo ny był przemysł, zdewastowa ne urządzenia komunalne, energetyczne, linie kolejowe, mosty. Pierwsza powojenna wiosna zastała wieś mazur­sko-warmińską z 17 tvsiaca- mi zrujnowanych budynków z niemal zerowym stanem in­wentarza. z zaminowanymi po lam i. z których tylko czwarta część miała wydać pierwszy powojenny plon.Na początku 1945 roku z trudem można było doliczyć sie w całym obecnym woje­wództwie olsztyńskim 200 tys. ludzi, zgrupowanych głównie w powiatach południowych, wschodnich i środkowych. W innych, jak nn. w braniew­skim, górowskim czy węgo­rzewskim, zamieszkiwało za­ledwie po kilkaset osób. Osa­dzeni tu przez władze polską przybysze — wynędzniali chło pi białostoccy, Kurpiowie, przesiedleńcy z terenów wschodnich, każdy grosz wv- ciśnięty z gospodarstw na Ma żurach, lokowali w swoie daw ne działki na starych zie­miach- Inni używali żywota, wetując sobie lata przeżytej biedy.
NOWP PRĄDYAle pod powłoką zjawisk, które głęboko niepokoiły co wrażliwsze umysły i pióra, kiełkowały już nowe prądy, niedostrzegalne z żaglówki czy kajaka przygodnego tury­sty. Wyrastali młodzi obywa­tele tej ziemi, ukształtowani w polskich szkołach, nawiązu jący do pięknych, postępo­wych tradycji tych ziem. Za­nim jeszcze Warmia i Mazury zaczęły liczyć się na gospodar czej mapie kraju, pojawili się działacze głęboko przejęci swą misją ożywienia tego za­niedbanego i zapoznanego re­gionu oraz pełnego zintegro­wania go z macierzą.Nowe, szerokie pole działa­nia stworzyły jednak dopiero

Przez szlaki wodne Warmii i Mazur przewinęło się w ubiegłym 
roku 1 200 000 turystów, odnajdujących tu upragnione piękno, 
wypoczynek i pożądane rozrywki. Na zdjęciu: fragment trasy 

wodnej Ostróda-Elbląg.
CAF — fot. Morozzmiany, jakie zaszły w na­szym kraju po 1956 r. Stru­mień państwowych środków, choć z początku jeszcze skrom ny, na miarę możliwości tam tych lat, miał nie tylko znaczę nie gospodarcze, ale może je szcze w większym stopniu moralne. Pociągnął bowiem za sobą obudzenie miejsco­wych inicjatyw, tych właśnie Mazurów, którzy nigdzie nie chcieli wyjeżdżać, Kurpiów, którzy tutaj chcieli zapuścić na dobre korzenie, osadników wojskowych, pragnących po wojennej tułaczce znaleźć wreszcie na stałe swój dom.

WYMOWNE PORÓWNANIAKiedy turyści podziwiają dziś fasady pieczołowicie - od­budowanych zabytków oraz nowe osiedla w Olsztynie, Szczytnie, Piszu, Giżycku, Kę trzynie, Iławie. Ostródzie, kwieciste dywany na ulicach i placach Węgorzewa, Barcze wa, Braniewa czy Biskupca, zasobne PGR-y, zawsze znaj­dzie się ktoś, kto przypomni nie tylko rozmiar zastanych tu zniszczeń, ale i rolę, jaką ziemie te spełniały niegdyś w organizmie Rzeszy niemie­ckiej. Można więc dowie­dzieć się, że blisko 100-tysiecz ny dzisiaj Olsztyn, w roku 1939 miał zaledwie połowę o- becnej liczby mieszkańców i szczycił się podobno najwyż­szym standardem mieszkań na terenie Rzeszy. W ten spo sób władze niemieckie usiło­wały przeciwdziałać stałemu odpływowi ludności z tego miasta.
O znikomej roli gospodarczej 

tego regionu, stanowiącego półno 
cno-wschodnią rubież państwa 
niemieckiego, świadczy chociażby 
fakt, że w 13,5 tys. zakładów 
przemysłowych pracowało łącznie 
około 48 tys. osób, (dziś 60,8 tys.). 
Na jeden zakład przypadało więc 
średnio 3,8 zatrudnionych. Rolę 
wiodącą odgrywały tu zawsze 
czynniki militarne. Duża koncen­
tracja garnizonów wojskowych i 
organizacji paramilitarnych, sta­
ła rotacja urzędników, obszarni- 
cza własność ziemi, wywierały o- 
kreślone piętno. Niemcy bowiem 
nie inwestowali w te ziemie, skut 
kiem czego ani przemysł, ani roi 
nictwo, ani baza socjalno-kultu 
ralna nie wykazywały tendencji 
rozwoju, w latach 1872 — 1939 od 
pływ ludności z obecnych granic 
województwa olsztyńskiego się­
gał 560 tys. osób.Wszystko to zestawia się tu­taj i porównuje z dzisiejszym stanem. rozwijającego się prze mysłu i rolnictwa, z dynamiką demograficzną Warmii i Ma­zur, zamieszkałych przez po­nad milion ludzi, z których 42 procent stanowi młodzież do lat 17.

KIERUNKI ROZWOJUNaturalne warunki geogra- ficzno-przyrodnicze określiły kierunek rozwoju tej ziemi, której bogactwem są przede wszystkim uprawne pola, łąki i pastwiska, a także obfitość wód i lasów. Oboir nrzemvsłu. przyszłość tego regionu wyty­czają wiec gospodarka rolno- hodowlana oraz turystyka. Szybko postępujący rozwój wszystkich tych dziedzin wi­doczny jest dzisiaj na każdym kroku.W minionych latach Ziemia Olsztyńska wzbogaciła się o wiele nowych zakładów prze­mysłowych. Wśród nich pow­

stała fabryka opon samochodo wych, zwana w skrócie „OZOS”, jedna z większych tego typu w Europie. Obecnie trwa jej rozbudowa. W przysz łym roku zakład winien wypro dukować już 3,5 min opon i dę tek. Toczy się uporczywa wal ka o pełne opanowanie skom-, plikowanej produkcji, o pod­niesienie jakości wyrobów, o efektywne wykorzystanie cen-j nej aparatury wytwórczej.Obok przemysłu gumowego* przyjęty kierunek inwestycji zmierza do pełnego wykorzy-, stania miejscowych surow-i ców, szczególnie pochodzenia rolniczego i leśnego. Następu-, ją też przekształcenia w struk turze przemysłu, w kierunku intensyfikacji branż metalo-i wej, elektrotechnicznej i bu­dowlanej. W produkcji niektól rych artykułów, jak masło* sery, skóry, • tarcica; - okleiny* meble, mączka ziemniaczana* maszyny rolnicze i do obróbki drewna, przemysł tutejszy li-, czy się na rynkach krajowych i zagranicznych.Rolnictwo, z roku na rok nO wocześniejsze, daje plony zbóż dwukrotnie wyższe niż w ro­ku 1948, (ponad 21 kw. z ha)i rozwija się hodowla, rybo­łówstwo, gospodarka leśna; Przez szlaki wodne przewinęła się w ubiegłym roku 1 200 tys. turystów, odnajdujących tu upragnione piękno, wypoczy-j nek i pożądane rozrywki.
NA PRZYKŁAD PISZDo miejscowych opowieści* których przekazywano tu zaw­sze bez liku, doszła ostatnia nowa, zrodzona w okolicach Pisza. Tuż za miastem, w po­bliżu Pisy, stał 6-metrowej wy sokości kamień, na którym Niemcy przed 150 laty wyryli napis: „Ziemie te nigdy do Pol ski nie wrócą”. Przez wiele powojennych lat nie było cza­su, a może odpowiedniego dźwigu, żeby ten kamień usu­nąć. Władze polskie dopisały więc tylko: „...a jednak wróci­ły”.Tamten niemiecki Pisz, roz­bity bombami, został wywie­ziony do wielkiej malarycznej kałuży. Na jej miejscu zbudo­wano nadrzeczny bulwar. No­we miasto zaczęło przenosić się na prawy brzeg Pisy, gdzie za Niemców stało zaledwie kilka domów. Kiedy z czasem uformował się nowy pejzaż miasta, z fabryką płyt spilśnio nych, a później laminowanych, z osiedlem domków na pra­wym brzegu rzeki, szeregiem bloków mieszkalnych, z odno­wionym rynkiem, domem kul­tury, zdecydowano się znisz-j czyć pomnik złej przeszłości.Teraźniejszość odrodzonego 8-tysięcznego miasta uznaną została za godną pomnika no­wego. Zaprojektował go i po­darował Piszowi olsztyński plastyk Andrzej Samolowski. Pomnik, wzniesiony ze składek piszan. ma kształt kolumny wyrastającej z łuku. obok rzu eona kamienna bryła sześcia­nu. Jego sylwetka zrosła się już na stałe z nowym obrazem miasta, symbolizując ludzki trud. którv je odrodził i na no wo ukształtował.
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Pófrocze naszego rolnictwa

Minęło pierwsze półrocze 1969, zamykające cykl produkcyjny i gospodar czy w rolnictwie. Przyniosło nam ono pomyślne wieści sta­tystyczne, dotyczące zarówno stanu jak i horoskopów dalsze go rozwoju produkcji rolnej. Studiując niektóre tylko wska źniki ekonomiczne rolnictwa wielkopolskiego, mamy wiele powodów do zadowolenia.Wzrosła przede wszystkim to warowość w obu głównych działach produkcji rolnej — roślinnym i zwierzęcym. Do końca czerwca bieżącego roku rolnicy nasi sprzedali państ­wu 693 tysiące ton ziarna czte rech podstawowych zbóż tj. o ponad 150 tysięcy ton więcej

Pomyślne horoskopyniż ze zbiorów 1967 roku. Moż na więc na tej podstawie przy jąć, że plan skupu zbóż z tego rocznych zbiorów, przewidują cy dla województwa poznańs­kiego o 100 tysięcy ton więcej — jest całkiem realny. Plony przecież zapowiadają się dob­rze, nieco lepiej niż w roku u- biegłym, co wykazał drugi szacunek plonów. Na poziomie roku ubiegłego utrzymała się też ogólna powierzchnia zasie­wów zbóż, przy nieznacznym wzroście zasiewów pszenicy.Skup żywca rzeźnego w piet wszym półroczu 1969 był wyż­szy o prawie 4 procent, a skup drobiu bitego o około 10 pro-
Przepraszam, czy można.

Świetlicowy uwiąd
To była w pierwszych latach po wojnie wielka rzecz.

Otwarcie świetlicy w zakładzie obchodzono uroczyście.
Pomieszczenie, zdobne w portretu dostojników pań­

stwowych, plus radioodbiornik i szafka z książkami, sta­
nowiły dumę każdej załogi.

Posiadanie świetlicy było przyjmowane jako signum no­
wych czasów. Obok bezpośrednich korzyści, płynących z fak­
tu dysponowania wspomnianymi przybytkami kulturalnymi, 
ceniono je sobie jako przejaw troski młodego ludowego pań­
stwa o człowieka pracy. Świetlice wyrastały jak grzyby po 
deszczu w całej Polsce — przy fabrykach, instytucjach, na 
wsiach; odegrały niezaprzeczalną role w upowszechnianiu 
tak zwanej godziwej rozrywki, z programem radiowym 
i książką na czele, przede wszystkim w okresie odbudowy 
a później industrializacji kraju.

Następnie w warunkach eksplozyjnego rozwoju ruchu 
wydawniczego, rozwoju przemysłu radiotechnicznego, w mia 
re poprawiania się warunków bytowych — blask świetlic 
począł przygasać. Rozbłysnęły one raz jeszcze pełniejszą 
frekwencją w okresie pączkowania telewizji, kiedy przy 
świecących okienkach „Rubinów” czy ,,Wiseł” grupowali się 
przyszli entuzjaści TV. Ale był to raczej krótkotrwały fa­
jerwerk, po którym śioietlice, ich większość, stały się zno­
wu szacownymi izbami, służącymi sporadycznie mniej lub 
więcej podniosłym spotkaniom, naradom, raz w roku za­
kładowej potańcówce.

Jaki jest żywot świetlic dzisiaj? Mamy ich bez liku. 
Każda fabryka, duża lub mała, każda spółdzielnia pracy, 
czy instytucja, a także liczne organizacje społeczne — uwa­żają za punkt honoru utrzymywanie takiego pomieszczenia. 
Jeśli zakład pracy jest duży, wówczas świetlica zazwyczaj 
tętni życiem: ktoś programuje jej działalność, troszczy się 
o księgozbiór i płytotekę, a z szerokiego grona załogi zawsze 
wyłoni się jakiś krąg zwolenników formuły zorganizowane­
go spędzania toolnego czasu. Podobnie ma się sprawa 2 organizacjami społecznymi — jeśli sa zasobne w człon­
ków t jeśli są żywotne, ńle mMać o wsiach, gdzie dobrze 
prosperująca świetlica stanowi ośrodek życia kulturalnego, 
dodatnio promieniujący na okolicę.

Inny jest jednak los świetlic w miastach — jeśli należą 
do zakładów pracy o załodze mniej licznej, czy też do orga­
nizacji (bądź jej oddziału) nie nazbyt prężnej. Wówczas 
świetlice przez trzysta ileś dni w roku sa martwymi izba­
mi. Ożywiają się one z okazji świąt państwowych i zakła­
dowych uroczystości, imprez okolicznościowych, urządzanych 
przez młodzież, radę zakładową, LOK czy TPPR, tutaj od­
bywają się narady.

Bo czymże mają one przyciągać? Radioodbiornikiem? 
Ma go każda rodzina; każdy racjonalnie gospodarujący za­
robkami chłopak lub dziewczyna ma go na swój użytek — 
w wydaniu tranzystorowym. Adapterem i płytami? Jak 
go ktoś nie ma, to ma sąsiad albo kolega. Telewizor? Sta­
tystyka nie stwierdza, by miała go już każda rodzina, ale 
praktyka uczy, że odbiorniki TV upowszechniły się bardzo; 
tak naprawdę — wszyscy dzisiaj maja sposobność ogląda­
nia programu telewizyjnego — jak nie u siebie, to u kogoś 
ze swego bliskiego otoczenia. A jakie inne atrakcje oferuje 
świetlica? Skromny zestaw książek, rzadko i nie zawsze prze 
myślanie uzupełniany? Szachy lub warcaby?

Myślę, że pora przyjrzeć się krytycznie modelowi prze 
ciętnej świetlicy i — rzetelnie nad nim się zastanowić. 
Dotychczasowy jej model przestał po prostu odpowiadać 
zmienionym warunkom naszego życia. Społeczeństwo jest 
światlejsze, kulturalnie stoi bez wątpienia wyżej niż przed 
dwudziestu laty, jest tez zamożniejsze, co wiąże sie w spo 
sób naturalny ze zmianą potrzeb. Prymityw czy nieporadna 
improwizacja nie zadowalają już nikogo.

Nie jest°m przeciw świetlicom. Wypowiadam się prze­
ciw świetlicom marnym, świetlicom z nazwy, świe­
cącym pustką, w których marnuje sie — gdyby dokonać 
zsumowania — ogromnej wartości majątek. Marnują się też 
liczne pomieszczenia, bo użytkowane są od wielkich dzwo­
nów. Za pieniądze, wydane w sposób rozproszony na ra­
dioodbiorniki, telewizory, szafy, książki, adaptery, płyty 
i gry — można by, komasując środki, urządzić i wyposażyć 
w miastach przybytki kultury z prawdziwego zdarzenia.

Chyba nie o to chodzi, by każdy zakład pracy miał po- 
mAeszczenie o większym metrażu z napisem na drzwiach: 
świetlica. Chodzi o to. by lepiej zaspokajać potrzeby kultu­
ralno-oświatowe ludzi pracy.

Otóż tego zadania — twierdzę — świetlice w obecnym 
swym kształcie nie spełniają i spełniać nie mogą. Zdają 
natomiast egzamin i funkcjonują dobrze świetlice czy klu­
by branżowe (np. poznańska międzyspółdzielniana „Mo­
zaika”), silniejszych organizacji społecznych (NOT), lub te­
renowe („Ruch”). Zamiast kilku radioodbiorników— można 
by nabyć magnetofon, zamiast licznych telewizorów dla 
martwych świetlic — grającą szafę i filmowa aparaturę, 
cherlawe biblioteczki złożyłyby sie na zasobne księgozbiory.W dobie racjonalnego myślenia — skończmy wreszcie 
z rozpylaniem bądź c") bądź wcale niemałych funduszów na 
kulturę. Skoncentrowane — dadza większy pożytek. Potrze 
by naszego życia dyktują, by co rychlej dokonać świetlico­
wych przeobrażeń. Musza to być wszakże przeobrażenia 
pojmowane w nowym duchu, w przeciwnym razie utknie­
my w gąszczu dawnych ustaleń: że nie wolno przesuwać 
kredytów, że resort nie ten sam, że pion odmienny, że to 
nasze a tamto — czyjeś.

Myśl przewodnia musi stanowić troska o efektywniej­
sze wykorzystanie społecznych środków — Z korzyścią dla 
najszerszego ogółu. Idzie też o walkę z nudą. Tą nudą, któ­
ra pcha do karciarstwa, wódy, do rozróbek.

PIOTR ŻYCKI 
AB 
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GŁOS WIELKOPOLSKI

cent w porównaniu z analogi­cznym okresem roku zeszłego. Przełamany został w gospodar stwach rolnych Wielkopolski, notowany przed dwoma laty pewien zastój w hodowli trzo dy chlewnej. Spis czerwcowy wykazał, że pogłowie świń wzrosło o blisko 11 tysięcy sztuk. Wzrosło również pogło­wie bydła, zwłaszcza młodego i przekroczyło ogółem o 40 tys. jeden milion szt. Bardzo nie­znacznie podniósł się stan po­głowia krów, ale ‘równocześnie nie zmalała lecz nieznacznie wzrosła produkcja i sprzedaż mleka. Trzeba to chyba uznać jako prawidłowość: mniej krów, ale lepszych, o wyższej wydajności, a więcej młodego bydła rzeźnego, co nie pozosta nie bez wpływu na strukturę spożycia mięsa.Według spisu czerwcowego zmalała w naszym wojewódz­twie liczba koni o prawie 5 ty sięcy sztuk. Zjawisko pozytyw ne, biorąc pod uwagę fakt, że konia wypiera powoli traktor. Czym więcej będzie w rolnic­twie mechanicznej siły pocią­gowej, tym bardzej maleć bę­dzie żywa siła pociągowa. Że­by tylko przemysł maszynowy mógł przyspieszyć i zwiększyć dostawy rolniczego sprzętu mechanicznego. Popyt bowiem wzrasta z każdym rokiem.Niepokoi natomiast trochę spadek pogłowia owiec o 2300 sztuk. Pozostało ich wpraw­dzie 390 tysięcy i przy intensy wnej gospodarce rolnej nie można się spodziewać znacz­niejszego zwiększenia pogło­wia tych zwierząt, ale na 400 tysięcy rolnictwo wielkopols­kie może sobie pozwolić. Bez obawy o poziom intensyfika­cji. Tym bardziej, że wełna — mimo rozwoju chemii tekstyl­nej — jest naszemu p^zemysło wi nadal potrzebna. Owce, to po prostu produkcja antyim­portowa. Ponadto i skonowina też bvłaby chetnie wid^ana częściej na naszych stołach.W sumie wyniki minionego półrocza i całego roku gospo­darczego były dla nas pomyśl­ne. (kj)

Na turystycznej mapie Wiel­
kopolski nie zaszły w ostat 
nich latach istotne zmia-

Mamy tu oczywiście nany. •
myśli kompleksowo zagospoda-
rowane ośrodki turystyczno-wy­
poczynkowe. Poza Mierzynem, 
Karpickiem czy nabierającym 
coraz większego rozmachu Śle­
sinem, nadal dominują takie 
ośrodki jak Boszkowo, Skorzęcin, 
Antonin, Wolsztyn czy Sieraków. 
Wśród tych, którzy mieli okazję 
obejrzeć wszystkie, a przynaj­
mniej większość wspomnianych 
ośrodków panuje zgodna opi­
nia, że Sieraków jest nadal naj­
lepiej zagospodarowanym i zor­
ganizowanym ośrodkiem wypo­
czynku. Nie brak również gło­
sów, że minęła wielka moda na 
Sieraków. Pojechaliśmy tam w 
oełni sezonu, by skonfrontować 
te opinie z rzeczywistością. Prze­
prowadziliśmy równeż rozmowę 
z p. Ludwiką Hermannową — je­
dyną kobietą kierownikiem 
„kombinatu wypoczynkowego” w 
naszym województwie, cieszącą 
się wśród turystów i wczasowi­
czów dużym uznaniem za wyjąt­
kową operatywność i serdeczny 
stosunek do każdej nawrat naj­
drobniejszej sprawy z którą się 
zwracają.

— Czy zdaniem Pani Sieraków, 
któremu pod bokiem wyrósł tak 
groźny konkurent jak Mierzyn 
traci na atrakcyjności?— Trudno mówić o konku­rencji. Wydaje mi się, że ta­kich ośrodków jest ciągle jesz cze za mało i nawet kilka, w najbliższym sąsiedztwie nie wpłynie na spadek zaintereso­wania Sierakowem. W marcu nie dysponowałam już ani je­dnym wolnym miejscem na se­zon. Ten fakt jest chyba naj­lepszym dowodem. Poza tym różnica między Mierzynem a nami polega m.in. na tym, że oni są jeszcze w trakcie budo wy ośrodka podczas gdy my mamy ten etap za sobą i obec nie pracujemy nad stałym us- orawnianiem jego funkcjonal­ności oraz podnoszeniem stan-„Narodowi wietnamskiemu**Na błękitnej obwolucie zbio ru poematów Armanda Monjo „Cena pokoju” widnieje napis: „Poemat odręczny”, wydany w Paryżu nakładem autora”. Chodzi o szesnaście utworów poetyckich w rękopisach odbi­tych przy użyciu techniki facsimilowej z ilustracjami Bo risa Taslitzky’ego. Książka jest dedykowana „Narodowi wiet­namskiemu”.Pierwsze egzemplarze książ­ki zostały rozprzedane w ub. r. z okazji dnia „Intelektualiści dla Wietnamu”. Wydanie jest obecnie prawie wyczerpane. W

czerwcu r.b. A. Monjo i B. Tas litzky złożył sumę; uzyskaną ze sprzedaży książki, na ręce p. Nguyen Thi Binh, ministra Tymczasowego Rządu Rewolu­cyjnego Wietnamu Południo­wego, przeznaczając pieniądze na rzecz bojowników Vietcon gu. Ostatnie egzemplarze będą sprzedawane w dniach 6 i 7 września r.b. podczas doroczne go święta „L’Humanite”.Książka A. Monjo jest dru­gim już zbiorem jego poezji, wydanym w technice „odręcz­nej”. (PAP)

Przewrotne pretensje
Mam pretensje do katowickiego 

Ośrodka TV. Co prawda jest to 
pretensja, u której podstaw znaj­

duje się komplement pod adresem twór­
ców programu pt. „Człowiek i mikrokli­
mat”. Któż się mógł domyśleć, że pod tym 
tytułem kryje się bardzo ciekawy i ogrom­
nie aktualny temat: stanu urządzeń wen­
tylacyjnych, a szerzej mówiąc — klimaty­
zacyjnych w naszych mieszkaniach, zakła­
dach pracy, biurach, lokalach gastrono­
micznych, kinach, teatrach, środkach ma­
sowej komunikacji Rp. Jak wynikało z pro­
gramu stan tych urządzeń jest wręcz ka­
tastrofalny. Przekonujemy się o tym zresztą 
wszyscy, kiedy upały od kilku dni doku­

czają nam, Polakom daleko bardziej niż 
mieszkańcom tych krajów, gdzie klimat jest 
znacznie cieplejszy. Cała klimatyzacja na­
szych pomieszczeń ogranicza się przecież 
do otwierania lub zamykania okien^ Jaki 
to odnosi skutek, wiem doskonale z nienaj­
lepszych doświadczeń w redakcji i drukar­
ni. Każdy z nas może na ten temat nie­
jedno zresztą powiedzieć. Najgorszy jest 
jednak fakt, że także w nowym budownic­
twie również nie instaluje się odpowied­
nich urządzeń klimatyzacyjnych, ba, często 
nie dba się o odpowiednie założenie 
zwykłych wywietrzników.

Program by, dobry — nie tylko trafiał w 
odczucie szarego obywatela na każdym 
niemal kroku narażonego na brak świeże­
go powietrza i zaduch, ale również dla­
tego, że był krytyczny i śmiało wola, o po­
prawę istniejącego stanu rzeczy. Zasygna­
lizowana zaś na wstępie pretensja dotyczy 
tytułu programu, który trzeba było nazwać

bardziej wprost. Na pewno więcej telewi­
dzów siadłoby przed szklanymi ekranami 
i obejrzało ten ciekaw7 program.

Z Katowic też nadano w niedzielę późnym 
wieczorem reportaż ukazujący bohaterską 
i dramatyczną walkę ekip ratunkowych o 
życie górników dotkniętych katastrofą w 
kopalni Generał Zawadzki.

Reportaż ten, mimo że miał kilka świet­
nych fragmentów - między innymi ten uka­
zujący moment wychodzenia uratowanych 
górników na powierzchnię — nosił ślady 
pośpiechu i pewnej powierzchowności. Wy­
daje mi się jednak, że Telewizja wróci jesz­
cze do tego tematu, tym bardziej, że 
chociaż jeden górnik zginął w katastrofie 
— wyniki akcji zaliczyć trzeba do świato­
wych sukcesów ratownictwa górniczego. Jak 
wyglądała akcja, jak obliczono miejsce do­
konania wierceń, na czym polegała sama 
katastrofa — otó tylko trzy spośród wielu 
pytań, na które telewidzowie z zaintereso­
waniem posłuchaliby dokładniejszych od­
powiedzi, trudnych do opowiedzenia ale 
łatwiejszych do pokazania.

Kilka razy pisałem już w tym miejscu o 
bardzo dobrym, cyklu „Szlakiem wielkich 
przemian". W niedzielę w ramach tego 
cyklu nadano program pt. „Dni tworzenia”, 
przygotowany, przez Czesława Sandelew- 
skiego. Program ukazywał przebieg wyda­
rzeń na Kielecczyźnie i Lubelszczyźnie 
w pierwszych miesiącach po wyzwoleniu, a 
jeszcze przedtem — bitwy partyzantów z hi­
tlerowskimi okupantami, współpracę szere­
gowych partyzantów i niższych dowódców 
AL, AK i BCh. Materiały ikonograficzne, 
rozmowy z bohaterami tamtych dni, doku­

SIERAKOWSKIE ZMIANY JAKOŚCIOWEdardu domków i estetyki oto­czenia.
— Mówiąc o polepszaniu wa­

runków wypoczynku miała Pa­
ni na myśli domki administrowa 
ne przez POSTiW?— Nie tylko. Z roku na rok obserwuję wysiłki wszystkich niemal zakładów pracy mają­cych swe domki na naszym te renie, zmierzających do stwo­rzenia pracownikom i ich ro­dzinom maksymalnej wygody. Zarówno wyposażenie dom­ków, urządzenia towarzyszące jak np. świetlice i kluby wszystko to jest dowodem du­żego zainteresowania sprawa­mi socjalnymi w zakładach pracy. Jest wprawdzie jeszcze trochę domków drewnianych nie najlepszej jakości, pozosta łość spontanicznego zagospoda rowywania Sierakowa, ale nie bawem zginą te relikty prze­szłości.

za mała w stosunku do po­trzeb. Restauracja zostanie tak przebudowana, że otrzyma rów nież wejście bezpośrednie z ulicy.
— A domków nie przybędzie?— Nie. Obecny stan 1000 miejsc w domkach campingo­wych i 200 osób na polu namio towym traktujemy jako osta­teczny. Zmiany mogą następo­wać ale jakościowe, w żadnym wypadku ilościowe.Wypada zatem życzyć admi­nistracji ośrodka w Sierakowie powodzenia w uprzyjemnianiu ludziom wypoczynku a wszyst kim pozostałym już istnieją­cym ośrodkom wejścia na etap sierakowski a tym, które powstaną korzystania' z boga­tych i ciekawych doświadczeń międzychodzkiego zagłębia tu­rystycznego.Rozmawiał:

BOGDAN DOHNKE
— Słyszy się powszechnie w 

ośrodkach wypoczynkowych na 
rzekania na stosunkowo niską 
jeszcze kulturę użytkowania 
tych dóbr społecznych. Czy u 
was zaobserwować można po­
dobne zjawisko?— W tym względzie mamy nieco inne doświadczenia. Pra cuję w ośrodku od 9 lat czyli od jego założenia i widzę sta­łą poprawę. W ocenie tej wy­kluczam oczywiście niezdyscy­plinowane jednostki, które znajdą się wszędzie. Na pod­stawie obserwacji doszłam do wniosku, że użytkowników można niejako zniewolić do po rządku wychodząc z inicjaty­wą, dając dobry przykład. Lu­dzie korzystający z ośrodka nie mogą mieć wątpliwości co jest klombem, co trawnikiem dekoracyjnym a co plażą tra­wiastą. Widząc ład i porządek starają się podporządkować. Uszanują to. Porównać by to można z np. restauracją, w któ rej poplamione obrusy i pow­szechnie panujący brud roz­grzesza konsumenta z utrzy­mywania czystości skoro kie­rownictwu są te sprawy obo­jętne. Stąd cały nasz wysiłek kierujemy na nieustanne pod­noszenie estetyki i czystości aby tym samym zachęcić na­szych gości do kontynuowania dobrego a nie prowokować ich do powiększania istniejącego śmietniska. Mamy w tym za­kresie pewne doświadczenia i praktyka wykazała, że ta dro­ga do podnoszenia kultury użytkowania obiektu jest sku­teczniejsza od setek tablic za­kazujących.

— Przybyły nowe drogi, pro­
wadzone są prace budowlane t h 
polu namiotowym, czy w naj­
bliższym czasie przewidujecie ja 
kieś nowe inwestycje?— Dokończyć budowę dom- ku administracyjnego na polu namiotowym, mającym odpo­wiednie zaplecze gospodarcze i sanitarne a zaraz po sezonie rozpocznie się rozbudowa resta uracji, która ciągle jeszcze jest

JEDEN SYGNAŁ PRZEKAZUJE 
DŹWIĘKI i OBRAZ.

W wyniku rozwiniętej przez BBC 
techniki można obecnie przenosić 
obraz telewizyjny i dźwięk za po­
mocą jednego sygnału. Pozwala to 
zredukować zapotrzebowanie na łą 
cza, jak również osiągnąć jakościo 
wo lepsze odczytywanie dźwięku 
i lepszą odległość poziomu szu­
mów, niezależnie od dystansu. Jak 
wiadomo, sygnał może być przeno 
szony rzez łącza, połączenia mikro 
falowe lub satelity. Przez wyko­
rzystanie modulacji impulsowej 
kodowej udało się dźwięk wcisnąć 
między dwa z 625 odstępów mię- 
dzyliniowych obrazu telewizyjnego. 
Tym samym muzyka została po 
raz pierwszy przesłana za pomocą 
impulsowej modulacji kodowej. 
Nowy system z dobrym skutkiem 
wypróbowany został na łączu tele­
wizji kolorowej między Londynem 
a Szkocją.

NOWE ZASTOSOWANIE 
TECHNIKI LASEROWEJ

Grupa radzieckich fizyków pod 
kierownictwem laureata- nagrody 
Nobla, prof. Aleksandra Procho- 
rowa przeprowadziła doświadcze­
nia, które wykazały, że promień 
lasera może wywołać w cieczach 
potężną falę ciśnieniową o sile do 
miliona atmosfer. Dięki temu wy­
łania się możliwość wytwarzania 
w cieczach — z określonej odle­
głości — silnego, hydraulicznego 
ciśnienia za pomocą wiązki pro­
mieni świetlnych. Można będzie 
zatem technologiczne problemy od 
kształcania materiałów rozwiązy­
wać według zasadniczo nowych za 
łożeń.

Hydrauliczne impulsy o wielkiej 
sile zostają wywołane przy zasto­
sowaniu generatora kwantów śred 
niej mocy. (PAP)

menty — wszystko to umiejętnie i celowo wy­
korzystano w programie. Jeżeli za rok 1969 
będą nagrody prezesa Komitetu do spraw 

Radia i Telewizji, to wśród laureatów po­
winni się znaleźć najbardziej wyróżniający 
się twórcy programów z serii „Szlakiem 
wielkich przemian”. Przede wszystkim dla­
tego, że cykl ten przekonywająco i ciekawie 
oraz w sposób zmuszający do przemyśleń 
i refleksji ukazuje olbrzymią drogę, przebytą 
przez nasz naród i kraj od historycznego 
momentu ogłoszenia Manifestu Lipcowego.

Do spraw minionych nawiązywał też re­
portaż dokumentalny pt. „Miasto nad 
Odrą” z Wrocławia i o Wrocławiu, o jego 
dziejach i o tamtejszej Polonii, która w 
okresie kiedy Wrocław był w niemieckiej 
niewoli, walczyła o polskość i utrzymywała 
żywy kontakt z Macierzą. Szkoda, że pro- 
grdm ten nadano zbyt późno i że wskutek 
tego nie dotarł on do szerokich kręgów 
telewidzów.

Być może jako mężczyzna nie potrafiłem 
obiektywnie spojrzeć na widowisko tele­
wizji angielskej pt. „Angielski klimat" na-' 
dane w cyklu „Teatr TV na świecie". Oglą­
dając to widowisko, mimo woli przypomi­
nałem sobie książkę pióra angielskiego au­
tora dr med. Kenneth C. Hutchina „Mąż 
też człowiek”. Nota bene tytuł angielskie­
go oryginału brzmi nieco inaczej: Jak nie 
zabijać męża. Bohaterka „Angielskiego kli­
matu” nie cł^ciała wprawdzie zabić swego 

męża, ale robiła chyba wszystko, żeby 
obrzydzić mężowi dom, siebie i wreszcie ży­
cie. Że wszystko nie skończyło się jakąś ka­
tastrofą, zawdzięczamy tylko satyryczno- 
ironicznemu spojrzeniu autora na bohate­
rów spektaklu. Doskonała gra aktorów 
i precyzyjna reżyseria zasługują na najwyż­
szą notę. Na podobną też zasługuje pełen 
poetyckiego piękna dramat Federico Garcia 
Lorci „Miłość don Perlimplina do Belisy w 
jego ogrodzie" w reżyserii Aleksandra Bar- 
diniego. Role tytułowe kreowali Barbara 
Wrzesińska i Bronisław Pawlik.
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Wózki dzieciece w róż­
nych kolorach oraz le­
żaki — poleca wytwórniaTour de Pologne Gen. W. Jaruzelski
Głogowska 135. 1812g
Sprzedam motocykl WFM 
z silnikiem 175. Poznań,
Junikowska 37. 4553g

Zespół Polski I odrabia straty na spotkaniu

Zamienię ładny pokój 24, 
kuchnia 12 m’, śród­
mieściu, frontowe, I pię 
tro, na mniejsze, do I 
ptr., może być nowe bu­
downictwo. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4270g. _______________

Pracownicy poszukiwani

Jawę 175 — sprzedam oka 
zyjnie. Poznań, ul. Pru-

Szósty etap wyścigu dookoła Polski rozegrany w niedziele na tra­
sie 47 km był etapem prawdy. Rewelacją był 22-letni Zbigniew 
Górski, który w samotnej jeżdzie osiągnął lepszy czas od specjali­
sty tej konkurencji Jana Magiery. Czas zwycięzcy — 57.21 podczas 
gdy Magiera osiągnął czas 57.48.

z piłkarzami Legii
28 lipca minister obrony naro-

sa 20 m. 14. 4347g

Siódmy etap Tour de Pologne 
rozegrano na 192-kilometrowej 
trasie z Kołobrzegu do Nowogar­
du. Triumfowali Ryszard Szur­
kowski przed Zygmuntem Hanu- 
sikiem (obaj Polska I). Czas zwy­
cięzcy etapu — 4:30.20. Na trze­
cim miejscu przejechał linie me­
ty Zygfryd Jarema (LZS Zieloni), 
wyprzedzając o ok. 10 m pozosta 
łych partnerów z 14-osobowej gru 
py czołowej, która utworzyła się 
po przejechaniu ponad 50 km od 
startu. Ze stratą ok. 2 min. na sta 
dion w Nowogardzie przybyła za 
sadnicza grupa, w której byli m. 
in. Kulibin (ZSRR) i Magiera. Ze 
społowo VII etap wygrała I re-

prezentacja Polski przed naszym 
II zespołem reprezentacyjnym.

Poniedziałkowy etap — mimo 
upału — kolarze rozegrali w szyb 
kim tempie. Sygnał do skuteczne 
go ataku dał Kegel, do którego 
najpierw przyłączył się Labocha, 
a następnie kolejno w kilku ma­
łych grupach niemal wszyscy pre 
tendenci do indywidualnego zwy 
cięstwa w tegorocznym wyścigu.

WYNIKI INDYWIDUALNE

dowej gen. broni Wojciech Jaru­
zelski spotkał się z piłkarzami 
mistrza Polski na rok 1969, druży­
ną WKS Legia, która zameldo­
wała się z jej kapitanem mjr Lu­
cjanem Brychczym na czele. W 
tym spotkaniu wzięli również 
udział pierwszy zastępca szefa 
Głównego Zarządu Politycznego 
Wojska Polskiego gen. dyw. Jan 
Czapla, przedstawiciele kierow­
nictwa WKS Legia oraz działa-
cze sekcji piłki nożnej popu-

2.

VII ETAPU:
R. Szurkowski (Polska D 
(z 1 min. bon.)
Z. Ilanusik (Polska I) 
(30 sek. bon.)

4:34.20

4:30.50

3. Jarema (LZS Zieloni)

Europa Ameryka
w telewizji

W środę i czwartek (30 i 31 
bm.) odbędzie się w Stuttgarcie 
na Neckar-Stadione z dużym za 
interesowaniem oczekiwane spot­
kanie lekkoatletyczne kobiet i 
mężczyzn Europa — Ameryka. W 
składzie Europy znalazło się pię­
ciu naszych reprezentantów.

Atrakcyjne zawody transmito­
wać będzie telewizja w oba dni 
od godz. 20.15. (x)

Półfinałowe rozgrywki

Dzisiaj 
nie AZS 
finałowe

siatkarzy
rozpoczną się na stadio- 
przy ul. Pułaskiego pół- 
spotkania juniorów w

siatkówce w ramach Ogólnopols­
kiej Spartakiady Młodzieży. Repre 
zentacja Poznania, która przed 
dwoma dniami zakończyła obóz 
przygotowawczy w Wągrowcu wal 
czyć będzie w półfinałach z Gdań 
skiem, Wrocławiem, Koszalinem, 
Szczecinem i Bydgoszczą. Spotka 
nia trwać będą do 3 sierpnia. Co­
dziennie oglądać będziemy trzy 
mecze o godz. 15, 16.30 i 18. W ra­
zie niepogody rozgrywki przenie­
sione będą do hali Miejskiego O- 
środka Sportowego przy ul. Chwiał 
kowskiego.

W tym samym czasie reprezen­
tacja juniorek naszego wojewódz­
twa walczyć będzie w półfina­
łach w Wołominie z Katowicami, 
Krakowem i Warszawą. (b)

Międzynarodowy 
turniej laskarzy

Zgodnie z zapowiedzią 1—3 sier-
pnia odbędzie się 
waldu przy ul. 
międzynarodowy 
młodzieżowych.

na boisku Grun- 
Swierczewskiego 
turniej zespołów 
Drużyny, które

potwierdziły swoje przybycie na 
turniej walczyć będą kolejno:
1. VIII. godz. 16.30 Polska—Czecho 
Słowacja; godz. 18. NRD—Węgry;
2. VIII. godz. 15. Czechosłowacja— 
NRD; godz. 16.30 Węgry—Polska;
3. vm. godz. 10. Czechosłowacja— 
Węgry; godz. 11.30 Polska—NRD.

(x)

Praca

Zakład Galanteryjny w 
Puszczykowie, przyjmie 
panienkę z utrzymaniem. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 4535g.
Szklarza szlifierza — za­
trudnię na dobrych wa­
runkach. Swarzędz, Strze
lecka 7. 4597g

(15
4. M.
5. S.
4. Z.

2.
3.

5.
8.

Sprzedam okazyjnie tap­
czan i szafę na wysoki 
połysk. Adres wskaże — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4583g.

Przyjmę pana na pokój. 
Rawicka 17 m. 3. 45<31g
Słoneczne, dwunokojowe 
z kuchnią we Wschowie, 
zamienię na podobne w 
Lesznie lub Poznaniu. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 4275g.

Sprzedam garaż blaszany. 
Tel. 747-85, po godz. 19.

4599g
Sprzedam 3 metalowe 
łóżka i łóżeczko. Obor­
nicka 117. 4601g
Wózki dzieciece bliźnia-
cze. leżakowe poleca
Wytwórnia Chojnacki — 
Poznań. Zbaszyńska 12. 

3260g

sek. bon.) 
Kegel (Kolejarz) 
Rubin (Gwardia) 
Czechowski (Polska 1

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA 

PO VII ETAPACW

i)

W. Matusiak (Polska I) 
Z. Górski (Polska II) 
Z. Ilanusik (Polska I) 
A. Kulibin (ZSRR) 
R. Szurkowski (Pol. I)

A. Bławdzin (Polska I)

4:31.17

4:31.32
4:31.32
4:31.32

22:31.59
22:34.55
22:35.49
22:37.08
22:38.30
22:38.43

Przed startem
ligi piłkarskiej

Tegoroczny sezon rozgrywek 
mistrzowskich w piłce nożnej o-
tworzą 
II ligi. 
Olimpia 
nionym

3 sierpnia reprezentanci 
W tym dniu poznańska 
wystąpi, już w wzmoc-
składzie, Raciborzu

przeciwko miejscowej Unii, by 
następnie dwukrotnie z-kolei za­
prezentować się na Golęclnie wła 
snej publiczności, w pojedynkach
z MZKS Gdynia (10 VIII.) i
ROW-em Rybnik (17 VIII.) 

Pierwszoligowcy wystartują
dniu 10 sierpnia.

z

17 sierpnia rozpoczną swoje bo­
je drużyny lig międzywojewódz­
kich. W tym dniu odbędą się na­
stępujące spotkania: Polonia Poz 
nań — Lech Poznań, Calisia Ka­
lisz — Bałtyk Gdynia, Pogoń Ib
Szczecin Polonia Gdańsk,
Gwardia Koszalin — Polonia Byd 
goszcz, Unia Tczew — Olimpia El 
bląg, Lechia Gdańsk — Pogoń 
Barlinek, Kujawiak Włocławek 
— Warta Poznań, Flota Gdynia — 
Zagłębie Konin.

Na derby lokalne Lech — War 
ta będziemy musieli zaczekać do 
7 września. Zawody dwóch sta­
rych rywali wzbudzą niewątpli­
wie duże zainteresowanie kibiców 
piłkarskich. (x)

Pięciu Polaków 
w reprezentacji Europy

W poniedziałek udała się do 
Stutgartu 5-osobowa ekipa na-
szych lekkootletek lekkoatle-
tów. którzy startować będą w me 
czu Eurooa — Ameryka. W jej 
skład wchodzą: Nowosz (100 m), 
Werner (400 m i 4X400 m). Nowa- 
kowa (100 m pnł.). Jaworska (rzut 
oszczepem). Sarna (rezerwa w 

' snrintach i w skoku w dal).

Potrzebny starszy pieco­
wy, młodszy czeladnik, 
noclegiem, utrzymaniem 
i cukiernik na pół eta­
tu. Piekarnia - Ciastkar­
nia, Poznań. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
4827g.

Siły kwalifikowane w 
ezapnictwie potrzebne. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5079g.

KONSTANCJA BULCZYŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

5265g

W dniu 27 lipca 1969 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św.,

MARIA RYBSKA
z domu KULIŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30 bm. 
o godz. 15 w Gostyniu.

W głębokim smutku pogrążona

52062

Dnia 27 lipca 1969 roku odszedł na zawsze 
nasz długoletni pracownik

CZESŁAW GŁUSZCZYASKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30 lipca 

1969 r. o godz. 16 z kaplicy cmentarnej w Spła- 
wiu.

Żegnają Go wszyscy z wielkim żalem
DYREKCJA WSPÓŁPRACOWNICY

i RADA ZAKŁADOWA 
Poznańskich Zakł. Koncentratów Spożywczych 

K5707

WIELKOPOLSKI

Panna pracująca i uczą­
ca się (członek spółdziel­
ni mieszkaniowej), poszu 
kuje niekrepującego po­
koju (przy kulturalnej 
rodzinie). Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
4280g. _______
Młode małżeństwo z dzje 
ckiem. członkowie spół­
dzielni, poszukuje poko-

larnych stołecznych wojskowych. 
Gen. Jaruzelski w imieniu kie­
rownictwa MON złożył serdeczne 
podziękowanie i gratulacje piłka­
rzom mistrza Polski, działaczom 
i trenerom oraz kierownictwu 
WKS Legia za wywalczenie tego 
cennego i zaszczytnego lauru ja­
kim jest I miejsce w rozgryw­
kach naszej ekstraklasy.

W imieniu piłkarzy WKS Legia 
serdeczne podziękowanie za po­
moc i stałą troskę o warunki 
szkoleniowe i bytowe futbolowe­
go teamu stołecznych wojsko­
wych złożył Ministrowi Obrony 
Narodowej jeden z naszych naj­
lepszych zawodników reprezen­
tant Polski Bernard Blaut wrę­
czając gospodarzowi spotkania- 
pamiątkowy proporczyk od ze­
społu mistrza Polski. (PAP)

Sprzedam cebulki tulipa 
nów młodzież Otapia i 
Mpelndorn. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4372g. ________
Pilnie sprzedam „Panno- 
nię” z przyczepą „Duna” 
komplet. Adres wskaże 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 4375g. _________
Sprzedam jadalnię, sy­
pialnię w dobrym stanie. 
Ściegiennego 135.

4380g
Sprzedam heblarkę i pi­
łę tarczową — w dobryjn 
stanie. Adres wskaże — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 4366g.
Telewizor 17”, lampę sto 
jącą, stół, używane, ra-
dio 
dam. Krauze, Lodowa 18 

4351g

„Diora” nowe, sprze

m. 12.

Sprzedam samochód P-70 
— cena 18.006,—. Ul. Bę­
dzińska 1 m. 6. 4523g

Do Polski przybędzie w naj­
bliższym czasie jeden z czoło­
wych trenerów japońskich w dżu­
do Matsu Hata. Przebywać on bę­
dzie w Polsce do Olimpiady w 
Monachium.

W pierwszym dniu XXIV teni­
sowych mistrzostw Polski, rozpo-

Prusa 4 m.

ju, opłata za rok z go­
ry. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 4310g.
Panienka pracująca — 
wspólnie z bratem, po­
szukują 2-osobowego po 
koju. Oferty .„Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4315g
Oddam pokój parterowy 
na warsztat za pokój, ku 
chenka, samodzielne, I— 
II ptr„ Stare Miasto. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 4607g.
Małżeństwo 2,5-rocz-
nym dzieckiem (członko­
wie spółdzielni) posiłku 
je pokoju na rok. Chęt­
nie z opieka do dz^cka. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4801g.
Odstąpię lokal około 90 
m* na warsztat rzemieśl­
niczy lub przemysł. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5127g.
Kupię mieszkanie samo­
dzielne, wyłączone 3—4 
pokoje, lub zamienię sa­
modzielne 2 nokoje z ku 
ichnią. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 5128g.

czętych 
kobiet i 
Poznań) 
(Baildon

w Łodzi w konkurencji 
mężczyzn Piątek (Warta 

uległ Biełanowiczowi 
Katowice) 1:3.

' Sprzedam Syrenę 103 w 
i idealnym stanie. Ul. Ró­
żana 18 w podwórzu.

| 4934g

Sprzedam samochód mar 
ki Ifa F-9. Poznań, ul.

4602g

Kupie domek do 50.000,— 
zł. Oferty „Pr^sa” Grun 
waldzka 19 dla 4594g,

Reprezentant Polski 
szałek, uczestniczący 
narodowym turnieju 
w Budapeszcie uległ 
dzie Czechosłowakowi 
tomiast w 13 rundzie 
z Cobo (Kuba).

Rafał Mar- 
w między- 
szachowym 
w 12 run- 
Jansle, na- 
zremisował

Kupię samochód KdF lub 
amfibię, silnik do Volks- 
wagena. Oferty „Prasa”, 

i Grunwaldzka 19 dla 5260g.
j Sprzedam Syrenę 103. Po 
; znań, Żegockiego 4.

5235g
Sprzedam Citroen BL 11. 
Oglądać: parking — plac

juniorów
Związku Strzelectwa Sportowego. 
W zawodach brali udział strzelcy 
z krajów socjalistycznych. Po raz 
pierwszy takie zawody odbyły się 
przed rokiem w Polsce. Wygrali 
wówczas Czechosłowacy. Obec­
nie bezkonkurencyjni okazali się 
zawodnicy NRD, zajmując pierw­
sze miejsce. Uzyskali oni 117 pkt. 
przed Polską — 63 pkt., Węgrami 
— 52 pkt., CSRS — 48 pkt., Ru­
munią — 21 pkt.

Ligowa, piłkarska drużyna ślą­
skiego Ruchu rozegrała mecz to­
warzyski na Węgrzech z zespo­
łem Diosgyer, uzyskując wynik 
remisowy 1:1.

W Colle Val D’Elsa kolo Sieny 
(Włochy) odbył się międzypań­
stwowy trójmecz. w skokach do

3993g
W Lipsku zakończyły się mię­

dzynarodowe zawody strzeleckie
puchar Polskiego

Wiosny Ludów.

Zamienię pokój z kuch­
nią w centrum Łodzi, na 
podobne w Poznaniu. — 
Wiadomość: tel. 306-93.

4575g
Pani pracująca, członek 
spółdzielni mieszkanio­
wej, poszukuje pokoiku. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 4529g.
Przyjmę na pokój, 2 pa­
nienki pracujące. Go­
styńska 39 m. 3. 4533g
Mały pokój z kuchnią, 
parterowy, samodzielny, 
zamienię na mniejsze. O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 4540g.

wody. Wygrali Włosi 50 pkt.
przed CSRS — 42 pkt. i Polską — 
41 pkt.

Mieszkanie samodzielne: 
2 pokoje, kuchnia, 64 m’, 
aa Hetmańskiej, zamienię 
na mniejszy metraż. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 4544g.

. v Kupno,

Pierścionek z perłami ku 
pie. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 5080g.
Kupię stara kanapę klu­
bową. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 5203g.

Motorower kupie. Długo­
sza 19 m, 2, Jendraszak.

4258g

Dnia 26 lipca 1969 r. zasnęła w Bogu moja 
najdroższa siostra, szwagierka i ciocia, śp.

Maszyny introligatorskie 
sprzedam. Międzyrzecz — 
Dąbrowskiego 7/1 — Bie-
lenik. K5399

Sprzedam skuter Wiatka. 
Gwardii Ludowej 26 m.
12. 432Gg
Sprzedam okazyjnie ra­
dio z adapterem „Me­
nuet”. Ul. Konopnickiej 
8 m. 1. 4605g
Sprzedam ciągnik Ursus- 
25 po kapitalnym remon­
cie. Bernard Seiler, Ra- 
dliniec 19, p-ta Mieszków,
pow. Jarocin. 455p
Sprzedam motocykl SHL 
4-biegowy oraz garaż bla 
szany. Marcinkowskiego 
11 m. 21, Jankowiak, II
podwórze. 4516g

Sprzedam używane pia­
nino, marki niemieckiej, 
z płytą metalową. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4559g.

Dnia 27 lipca 1969 r. zmarł po ciężkich 
pieniach, opatrzony Sakramentami św„ 
kochany, jedyny brat, nasz siostrzeniec, 
kuzyn i szwagier

FRANCISZEK FLICIŃSKI

cier- 
mój 
wuj,

Pogrzeb odbędzie się dnia 31 lipca 1969 r. 
o godz. 14, z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

Strapieni
SIOSTRA, SIOSTRZENIEC i RODZINA

Australia, Bydgoszcz, Poznań. 5213g

tW dniu 28 lipca 1969 r. zmarł w cierpie­
niach, nam nigdy niezapomniany, zawsze 
ceniony, kochany mąż, ojciec, brat, teść, dzia­

dziuś i pradziadziuś, lat 76

WACŁAW DUBISZ
emeryt PKP

Odprowadzenie zwłok odbędzie się w czwar­
tek dnia 31 bm. o godz. 13.40 na cmentarzu ju- 
nikowskim.

W smutku pogrążone 
ŻONA i RODZINA 

__________ 527 Ig

Sprzedam tanio 6 i 2 ha 
ziemi ogrodowej. Biesia­
da. Obornicka 117. 4600g
Sprzedam pilnie 1,5 mor­
gi ogrodu przy ul, Obrzv
ckiej Poznań - Wola

•łona w wodę
miejska i budynek 
poaarczy. Wiadomość 
ul. Grochowska 93b 
10, rodź. 17—20. 4
Sprzedam lub wydzierża

Młode bezdzietne mał­
żeństwo, po studiach — 
członkowie spółdzielni — 
poszukuje pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4550g.
Mieszkanie komfortowe 
M-3, dwupokojowe — 
wieżowiec Rataje, żarnie 
nię na podobne w innej
dzielnicy (nowe 
nictwo). Oferty

budow- 
„Prasa”

Grunwaldzka 19 dla 4565g
Oddam w dzierżawę lo­
kal na ciche rzemiosło.
Tel. 581-21. 4239g
Przyjmę na pokój, od­
dam lokum na warsztat- 
magazyn. Dębiec, Cze­
remchowa 9. 4587g
Małżeństwo — poszukuje 
mieszkania z dozorstwem. 
Czesław Laskowski, Swa 
rzędz, ul. Sredzka 25, 
pow. Poznań. 4589g
Student, poszukuje nie- 
krępującego pokoju w 
śródmieściu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4606g.
Starsze małżeństwo, po­
szukuje pustego pokoju, 
peryferie mile widziane. 
Oferty „Prasa”- Grunwal 
dzka 19 dla 4377g.

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3 w Po­
znaniu — zatrudni zaraz na budowę osiedla miesz­
kaniowego „Winogrady” oraz na Betoniarnię „Troj- 
pole” na bardzo dobrych warunkach:
— ELEKTRYKÓW KONSERWATORÓW z III grupą 

kwalifikacyjną U. B. O.,
— ZBROJARZY,
— BETONIARZY,
— CIEŚLI,
— MURARZY,
_  MALARZY
— MONTERÓW konstrukcji źel.-bet.,
— OPERATORÓW sprzętu średniego, .
— OPERATORÓW na żuraw ramowy typu „Bocian , 
— OPERATORÓW sprzętu ciężkiego ZB-45, ZB-80 W, 
— OPERATORÓW suwnic ramowych,
— MONTERÓW instalacji sanitarnych,
— POSADZKARZY elektrycznych i acetylenowych 

z uprawnieniami, ...
— POMOCNIKÓW OPERATORÓW lokomotywek, 

manewrowych, wagonowych,
— ROBOTNIKÓW, „ „ .
— INŻYNIERA MECHANIKA, wzgl. TECHNIKA 

MECHANIKA z odpowiednią praktyką warszta­
tową, na stanowisko kierownika warsztatu Bazy 
Sprzętu.

Dla chętnych robotników jest możliwość wyucze­
nia w zawodzie monterów konstr. żel.-bet. przez 
szkolenie przyzakładowe, jak również dla kobiet 
przyuczenie w zawodzie malarz szpachlowy.

Zarobki bardzo korzystne, w akordzie zryczałto­
wanym. . ,

Zamiejscowym zapewniamy zakwaterowanie bez­
płatne i stołówkę. . , , , _ _

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 1 Płac 
PPB nr 3, I piętro, pokój 102, Poznań, ul. Strzelec­
ka 2/6, telefon 572-91, wewn. 201. K5637

Swiebodzińska Fabryka Mebli w Świebodzinie “ 
zatrudni zaraz

RADCĘ PRAWNEGO na etatu.
Szczegóły o warunkach pracy i płacy do omówie­

nia na miejscu pod adresem* Swiebodzińska Fabry­
ka Mebli, Świebodzin, ul. Czerwonej Armii 2.

W5659

Cukrownia „Szamotuły” w Szamotułach, woj. po­
znańskie — zatrudni na kampanię buraczaną 1969/70: 

a) ROBOTNIKÓW 
b) PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH 

— WAGOWYCH 
— POMOCNIKÓW WAGOWYCH (kontystów) 
— PROCENTMISTRZÓW.

Kandydaci na prac, umysłowych winni składać 
podanie z życiorysem.

Zakwaterowanie bezpłatne w hotelu robotniczym.
Wyżywienie po zniżonych cenach.

Zgłoszenia należy kierować pod adresem Cukrow­
ni K5379

Sprzedam działkę budo­
wlaną 1220 m!. Informa­
cji udziela Helena Kier- 
ska, Piątkowo, ul. Ma­
kowa 1, przy Cmentarnej. 

4387g
Sprzedam parcelę 2500 m’ 
w Przeźmierowie. Tel. 
457-08, wieczorem. 4502g
Gospodarstwo rolne 14 ha, 
z inwentarzem, względnie 
bez, 2 km od stacji kol. 
Lipno Nowe, sprzedam z 
powodu starości. Koszy- 
ciarek, Żakowo, pow. Le-
szno. 4521g

Matry moni-alrie

Poznam uczciwego, kul­
turalnego kawalera lub 
wdowca — z córeczką mi 
le widziany. Ćel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4246g.
Kawaler, przystojny, wy 
kształcony, na poważ­
nym stanowisku, sytuo-
wany pozna zgrabna.

buraczane!. Walenty Ko 
za Bukowiec k. Onaleni- 
cy, pow. Nowy Tom"?!.

4202g
Sprzedam gosnodarstwo 
11 ha, blisko Kościana — 
z powodu starości. Infor 
macje: Kościan, Poznań-
ska 30 m. 4140g
Sprzedam działki budów
lane. 
S^rem, 
wiec.
Wrocław.

Pecna 
stacja 
trasa

9. powiat 
kolej. Iłó- 
Poznań — 

4044g
Kupie soiesznie parcel- 
ke. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 4237g.
Kupię dom, domek, wyła 
ezone wolne mieszkanie 
w Lesznie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
'źłPg.
Sprzedam działkę budów 
laną. Osiedle Plewiska. 
Sobczvński, Poznań, Ra­
tajczaka 26 m. 87.

4250"

Sprzedam dom (3 poko­
je i kuchnia) z ogrodem 
2500 m!, Warunek uzyska 
nie 1 pokoju z kuchnią 
w Wągrowcu. M. Nowic­
ki, Września, Nowotki 20.

4256g

2 pokoje, kuchnię, kom­
fort, piętro, nowe budów 
nictwo, Zielona Góra, Ba 
torego 6 m. 3, zamienię 
na podobne w Poznaniu. 

K5400
Student poszukuje jed­
noosobowego pokoju. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 4398g.
Panna pracująca, poszu­
kuje pokoju. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4360g.
Poszukuję pokoju w Po­
znaniu. Kmieć, Grodzisk.
Szeroka 21. 4302g

Sprzedam działkę 588 mf 
w pow. poznańskim, obok 
Umultowa w Nowej Wsi 
— 20 minut do autobusu 
PKS. Wiadomość: Broni­
sława Kosińska, Wroc­
ław, ul. Nowowiejska 24a

bezdzietną panią, z wyk­
ształceniem, do lat 38. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 4504g.

(4 oficyna). K5473
Kupię domek z ogrodem 
lub dwa pokoje wylączo 
ne we Wrześni lub oko­
licy. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4522g

Panna lat 43, dobrego 
charakteru, pracująca u- 
mysłowo, zamieszkała na 
wsi, pozna samotnego pa 
na do lat 55, w celu ma­
trymonialnym. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4590g.

Spiesznie sprzedam dział 
kę budowlaną z projek­
tem i pozwoleniem budo 
wy (Winogrady). Adres 
wskaże „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 4556g.

Wdowiec emeryt, pozna 
samotną panią. Cel ma- 
trymoniF'ny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4341g.

Sprzedam korzystnie do­
mek (pokój, kuchnia, 
c. o.) z ogrodem przy 
tramwaju. Adres wskaże 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 4588g.

Emerytowany inżynier 
PKP, lat 62, wdowiec, z 
braku znajomości, poszu­
kuje tą drogą żony. Pan 
ny lub bezdzietne wdo­
wy do lat 55, miłego cha 
rakteru i ładnej prezen­
cji. proszę o złożenie o- 
fert do „Prasy” Grunwal 
dzka 19 dla 4349g.

Dom i parcelę pod budo­
wę 2.000 ml sprzedam. 
Żmudzińska, Mosina — 
Marchlewskiego 23.

4276g

Sprzedam pół domu dwu 
rodzinnego, przy komu­
nikacji miejskiej, cena 
170 tys. Po sprzedaży wol 
ny. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4279g.

Sprzedam nieruchomość 
w Buku 1.709 ms w dob­
rym stanie, nadającą się 
na drobny przemysł lub 
rzemiosło, względnie po 
przebudowie na mieszka­
nie. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 4323g.
Sprzedam 7300 m! ziemi 
k. Poznania oraz oddam 
w dzierżawę garaż i do­
mek gospodarczy. Wiado 
mość: Barbara Przybył, 
Baranowo, pow. Poznań, 
poczta Przeżmierów.
_  4331g 
Właściciel sprzeda dom 
nowy, budynek gospodar 
czy, 0,75 ha ziemi w pow. 
kościańskim — wolne. 
Ossowska, Stęszew, ulica 
Kościańska 37, 4334g
Sprzedam pół działki 
Pod bliźniak, z prawem 
zabudowy w Nowej Wsi. 
Informacje: Jankowiak 
Swarzędz, ul. Poznańska
35. 4376g
Kupię mieszkanie wyłą­
czone w Poznaniu, wzglę 
dnie domek gospodarczy. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka- 19 dla 4381g.

Redaguje Kolegium Marian Flejsierowlcz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzvcki (zasteoca 
redaktora naczelnego). Mieczysław Skapski. Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie 
działy; sekretariat redakcji 657-76 w godz. od 8.30-17: redaktor naczelny 657-76: zastępca red. naczelnego 657-18; sekretarz redakcji 648-85- 
dział łączności z czytelnikami - informacje dla czytelników 657- 18; dział miejski 659-39: redakcja nocna 430-73 I 453-31 Wydawca 
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa”. Biuro Ogłoszeń: Poznań ul. Grunwaldzka 19. telefony 452-89 i 611-21. Za treść i termi 
nowy druk ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Wpłaty na prerrtimeratę kwartalną, półroczną i roczną przyjmują placówki Poczty i Ru 
chu”. Druk: Nakłady Graficzne im. M. Kasprzaka, Poznań, Zwierzyniecka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. g<

Domek jednorodzinny — 
wolny, przy Poznaniu, do 
bra komunikacja, sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4636g.

Sprzedam gospodarstwo 
8 ha ziemi w tym 1 ha 
łąki — 500 m od autobu-
su, zelektryfikowane
km od Środy. Adres: Ze 
non Dydymski, Olszewo,

Rozwiedziony (jedno dzie 
cko), wykształcenie śre­
dnie techniczne, na sta­
nowisku, przystojny, do­
mator, pozna odpowied­
nią panią do lat 34, w ce 
lu matrymonialnym. Ofer 
ty tylko ze zdjęciami — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4355g.

pow. Środa. 4667g
Sprzedam morgową par­
celę opłotowaną z drze­
wami owocowymi, w cen 
trum Puszczykówka. Zgło 
szenia: Puszczykówko — 
Gwarna 5 (przy Aptece). 

4671g

Kawaler lat 37, spokojny, 
pracujący zawodowo, po 
zna pannę do lat 32, ład­
ną, zgrabną, domatorkę. 
z mieszkaniem. Może być
panna 
wdowa, 
nialny.

dzieckiem lub 
Cel matrymo- 
Oferty „Prasa”

Grunwaldzka 19 dla 4357g

Kupię dom z wolnym 
mieszkaniem, wyłączony, 
w centrum, względnie na
peryferiach Poznania.
przy dobrej komunikacji 
do 320.000 zł. Adres wska 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 4673g.

Wdowa po 50, pozna pa­
na o dobrym charakte­
rze, przystojnego, do lat 
60, cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 4386g.

Sprzedam gospodarstwo 
z zabudowaniami i ogro­
dem razem 1,38 ha. Jan 
Dobiegała, Tarnówko, po­
wiat Czarnków, Poznań-

Panna niebrzydka, wzrost, 
wiek średni, posiadająca 
domek jednorodzinny po 
ślubi kawalera z zawo­
dem. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4612g.

4686gskie.

W okolicy Garbar zagu­
biono aktówkę z odzie­
żą. Zwrot wynagrodzę. 
Poznań, Czechosłowacka 
11 m. 1. 5211g

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na. Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a. parter.

4285g

Murarzom zlecę zaraz bu 
dowę willi Grunwald — 
Dębiec. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4572g

Przyjmę prace kreślar­
skie. Tel. 637-15, wewn. 
8-4591g

Oddam garaż. Gwardii
Ludowej 16 m. 1. 4647g

Panowie — jeden z USA, 
wykształceni, przystojni, 
sytuowani, poznają inte­
ligentne panny do lat 26, 
chętnie z prowincji. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4672g.

Rozwiedziony nie z włas 
nej winy, rzemieślnik, 
lat 56, bezdzietny, poszu­
kuje miłej i sympatycz­
nej pani z mieszkaniem, 
cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 4665g.

Samotna rencistka prag­
nie poznać dobrego przy 
jaciela, około lat 60, z 
mieszkaniem lub bez. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 4707g.

Rozwiedziony, pracujący 
zawodowo jako kierowca, 
pozna panią samotną lub 
wdowę z mieszkaniem do 
lat 52. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 4714g.
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LIPIEC Julity 
30 _____________

Środo Słońce: 4.08—19.51

Z wizytą v Łeknie

Produkcja i kultura NOWE GNIEZNO
TEATRY

W POZNANIU
MARCINEK — g. 11 „Siała baba 

mak”; pozostałe teatry nieczynne.

KINA
GNIEZNO: „Pod argentyńskim 

słońcem” i „Na tropie sokoła”; 
KOŚCIAN: „Morderca na zawo­
łanie”; LESZNO: „Arsen Lupie 
contra Arsen Łupin”; NOWY TO­
MYŚL: ..Fałszywe banknoty”; O- 
BORNIKI: „Wspólny pokój”;
ŚREM: „Porwany za młodu”; 
ŚRODA: „Zakochana wiedźma”; 
SZAMOTUŁY: „Obcy w domu”; 
WĄGROWIEC: „Byłam głupia 
dziewczyna”: WRZEŚNIA: „Pry­
watna burza”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 

„Colorado”.

MUZEA
Archeologiczne (Wodna 27) — 

g. 13-19.
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek) — g. 12—18.
Historii Ruchu Robotniczego 

(St. Rynek 45) — g. 10—18.
Instrumentów Muzycznych (Sta- 

rv Rvnek) — g. 11—17.
Przyrodnicze (Świerczewskiego 

19) — g. 11—18.
Narodowe (al. Marcinkowskiego 

9) — g. 11—17.
Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 

nia) — g. 10—17.
Rzemiosł Artystycznych (Zamek 

Przemysława) — g. 11—17.
Wielkopolskie Muzeum Wojsko­

we (St. Rynek) — g. 11—17.
Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 

— g. 11—17.
Muzeum w Rogalinie — g. 10—18.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—16.
Muzeum w Kórniku — g. 9—17.

WYSTAWY
BWA (Arsenał — St. Rynek) — 

Wystawa Plakatu ..Barwy Lipco­
wego Manifestu” — g. 10—18.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — „W walce z naporem 
germańskim” — g. 10—18.

WOIT (St. Rynek 77) — ..Tury­
styka wielkopolska w XXV-leciu 
PRL” — g. 9—19 (do 31. VIII).

Muzeum Narodowe — ..Plastyka 
poznańska w 25-leciu PRL” — 
g. 11-17.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
..Stare Miasto w latach 1945—1969” 
(sala I Dtr.): Międzynarodowa Wy 
stawa Galerii w Lidicach — gra­
fika (parter) g. 10—20.

RADIO
ŚRODA — PROGRAM I: fala 

1322 m 1 UKF 66,62 MHz (do g. 17): 
8.15 „Piosenki 25-lecia”; 9 Stare 
przeboje zawsze młode; 9.30 Utwo 
ry klasyków: 10.05 „Sława i chwa 
ła” fragm. pow. J. Iwaszkiewicza: 
10.25 Dla was gramy i śpiewamy; 
11 P. Czajkowski — Fantazja or­
kiestrowa „Francesca da Rimi­
ni”: 11.25 Spotkanie z polskimi ze 
społami rozryw.; 11.45 Public, mię 
dzynarodowa; 12.25 Koncert z po­
lonezem; 13 Recital organowy ir- 
my Thenior-Janeckiej; 13.20 
„Swojskie melodie”; 13.40 „Wię­
cej. lepiej, taniej”; 14 „Impreza 
miesiąca” rep. lit. J. Mikko; 14.20 
Z naszych sal koncertowych: 15.05 
Godzina dla dziewcząt i chłop­
ców: 16.10 Popołudnie z młodo­
ścią; 18.05 „Magazyn muzyki mło 
dzieżowej” opr. W. Pograniczne­
go: 18.50 Muzyka i Aktualności; 
19.30 Konc. chopinowski: 20.25 
Modne rytmy taneczne; 21 Ze wsi 
i o wsi; 21.15 Transm. meczu lek­
koatletycznego Europa — Amery­
ka w Stuttgarcie: 22.15 Zespól 
Dziewiątka — Balsam, 32; 22.45.
„Moja indywidualność” Charlie 
Mingus — fortepian; 23.10 „Tańcz 
my po północy”; 0.10 Program 
nocny.

WIADOMOŚCI; 5. 0, 7, 8, 10, 15, 
16. 18, 20, 23, 24. 1, 2, 2.55, *

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.35 „Mahomet i gó­
ra” aud. B. Hniedziewicza; 8.50 
Polskie tańce; 9 Z muzyki sce­
nicznej; 9.35 „Zielone sygnały”; 
9.50 Rosyjskie tańce i piosenki: 
10.10 Gra Zespół Klarnecistów S. 
Maciejewskiego: 10.25 „Pisarz i 
książka” — aud. o twórczości Ja 
na Józefa Szczepańskiego; 11.25 
Paul Hindemith: Koncert na al­
tówkę; 13 Czas dobrych gospoda­
rzy; 15.15 Aud. z cyklu: „Poznań 
scy soliści”; 13.40 „Grzech” frag. 
pow. Leszka Nometha; 14.05 Utwo 
ry gitarowe z nagrań Hohna Wil 
liamsa: 14.20 Melodia i piosenka 
znad Balatonu: 14.45 Tańce z Ku­
jaw i Mazowsza: 15.30 Narody 
śpiewają: 15.50 „Neurochirurg o 
wypadkach drogowych” opr. U. 
Lipińskiej: 17.15 Aud. oświatowa 
w opr. U. Lipińskiej: 17.25 Muzy­
ka po pracy; 17.55 Radioexpress; 
18.05 Gra Zespół J. Miliana; 18.20 
„Sonda” — wyd. specjalne „Pej­
zaże Polskie” woj. koszal. w 25- 
lecie PRL; 19.17 Piosenki o tema­
tyce żołnierskiej: 19.30 Teatr PB 
— Festiwal Rozgł. Regionalnych 
„Nikt nie rodzi sic żołnierzem” 
słuch, wg pow. K. Simonowa: 
20.32 Polskie Zespoły Big-beato- 
we: 21 Z nowych nagrań polskich 
zespołów rozr.: 21.30 „Radiowe 
Siudio Piosenki”; 22.30 „Parada 
orkiestr tanecznych”; 23.05 Wy­
brane konc. instrumentalne J. S 
Pacha.

WIADOMOŚCI: 5.30 . 6.30. 7.30. 
8.30, 9.30. 12.05. 14, 16. 19, 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz: 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Charlie Chan prowadzi 
śledztwo” pow. Baria Derr Big- 
gersa; 17.40 Między „Bobino” a 
„Olimpią”; 18.05 Herbatka P^y 
samowarze; 18.25 Przebój za prze 
bojem; 19 Pow. w wyd. dźwiękc 
wym A. Dumas „Naszyjnik kró­
lowej”; 19.30 Muzyczne pojedynki 
— J. Lech kontra P. Szczepanik; 
19.50 Moja najciekawsza sprawa — 
opow. Sędzia J. Zduńczyk: 20 Re­
miniscencje muzyczne — „Mozart 
w c-moll” — aud. Jana Webera; 
20.45 „Troski wyższego ducha” — 
wg humoreski Śtephana Leacocka: 
21.10 Mój magnetofon z myszką; 
21.30 Teatrzyk Piosenki „Piccolo” 
— „Jawa”: 21.50 Ryszard Strauss 
„Kawaler srebrnej róży”; 22.08 Ze 
spół Instrumentalny Pierre Gosse 
za; 22.15 Toast — aud. J. Bie­
rnackiego; 22.25 Z naszej taśmote 
ki: 23 Liryki K. I. Gałczyńskiego; 
23.05 „Muzyka nocą”; 23.50 Śpie­
wa Guy Marchand.
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w zgodnej
VI iędzy Zaniemyślem a Kór niklem, wzdłuż brzegów jezior Bnińskiego i Jezierskie go, rozciągają się ziemie nale żące do Przedsiębiorstwa PGR Łękno. W skład jego wchodzi 8 gospodarstw: Łękno, Jeziory Wielkie, Czarnotki, Jaszko- wo, Polwica, Młodzikowo, Biernatki, Chwałkowo. Każdy z tych zakładów jest na wew nętrznym, ograniczonym rozra chunku; plany i pracę poszczę gólnych zakładów koordynuje zarząd przedsiębiorstwa.Obszar ziem należących do Przedsiębiorstwa PGR Łękno wynosi 3 110 ha, z czego na grunty orne przypada 2 571 ha. Poza tym znajduje się tu 155 ha łąk, 89 ha pastwisk i 47 ha lasów.Ziemia tu niebogata, przewa źnie IV klasy. Przeszło 50 proc, zasiewów stanowią zbo­ża. Na 110 ha użytków rol­nych przypada 74 dużych sztuk bvdła. Drugie miejsce w hodo wli zajmuje trzoda chlewna. Produkcja rolna w przedsię­biorstwie zwiększa się z roku na rok. W roku gosoodarczym 1968/69 osiągnięto 23 q z ha.Poszczególne gospodarstwa nrzechodza obecnie na specja­lizacje. Łękno specjalizuje się w tuczeniu Świn oraz w produ kcji opasów. Czarnotki — od­chowie jałowizny, .Taszkowo prowadzi obory wydój owe.Na terenie Przedsiębiorstwa istnieia tzw. kola zaintereso­wań. Nadzór nad nimi snrawu ia wybrane osoby spośród człon ków rad • społecznych, które w zależności od zapotrzebowania stawiała wnioski o przydział funduszy na sprzęt dla tych kół.Czynne są dwa punkty bib­lioteczne: w Łeknie i w Bier- ■natkach, 7 klubo-kawiarni „Ruch”, a w samym Łeknie — oprócz klubo-kawiarni, świe tlica, przy której działa zes­pół muzyczno-wokalny.Zespół ten to „oczko w gło wie” Przedsiębiorstwa. Składa się z 11 osób, dysponuje dwo­ma zestawami instrumentów tradycyjnych i nowoczesnych. Jego repertuar — to przede wszystkim pieśni ludowe, zwła szcza z regionu Wielkopolski, a poza tym piosenki nowoczes ne. Ostatnio zespół ten w ra­mach wczasów wypoczynko­wych przebywał w Związku Radzieckim. Trasa podróży wiodła przez Lwów, Kijów i Moskwę.W każdym ź zakładów znaj­duje się ogródek jordanowski. W Łęknie i w Czarnotkach są przedszkola, jeszcze w bie­żącym roku powstaną 2 dal­sze — w Polwicy i Chwałko­wie. Poza tym przy każdej ze szkół podstawowych, znajdu­jących się we wsiach na tere nie Przedsiębiorstwa, istnieją nunkty dożywiania dzieci, a w Czarnotkach, Jaszkowie i Mło dzikowie przyszkolne świetli­ce dziecięce.

Ważne dla 
działaczy k-oPracujący działacze kultu­ralno-oświatowi, którzy posia dają maturę i chcieliby je­szcze w roku bieżącym pod­jąć studia, mogą kontynuo­wać naukę w Państwowym Zaocznym Studium Oświaty i Kultury Dorosłych w Pozna­niu.Słuchacz Studium ma pra­wo korzystać — w czasie nau ki — z 21 dni urlopu na obo­wiązkowe zajęcia na poszcze­gólnych latach.Ukończenie Studium upraw nia do zajmowania stanowisk w pracy kulturalno-oświato wej, na których wymagane jest wykształcenie niepełne- wyższe.Nauka trwa dwa i pół roku, prowadzona jest systemem za ocznym.Termin składania podań u- pływa z dniem 15 września 1969 r. (zj)

TELEWIZJA
ŚRODA: 10—10.50 — „Wujek

Pat” — film z serii „ścigany”; 
16.40 — Polska Kronika Filmowa; 
16.50 — Dziennik: 17 — Telefene: 
Turniej Żółtej Żyrafy — Baza 
Odkrywców Południa — Baza Od­
krywców Północy — Film seryj­
ny „Thierry Śmiałek”: 18.30 — Film 
krótkometraźowy: 18.45 — „Świa­
towid”: 19.20 — Dobranoc i Dzień 
nik: 20.15 — Międzynarodowe Za 
wody Lekkoatletyczne Europa

idą parze22 lipca przekazano w Łę­knie bar-stołówkę. Z jadłodaj ni tej będą mogli również ko­rzystać liczni turyści i wczaso wieże z sąsiedniego Zaniemy­śla. Specjalnością kuchni ma­ją być kurczaki z rożna, (rk)
ZMS-owcy 

krwiodawcamiJak nas informuje Miejska Stacja Krwiodawstwa na li­stę honorowych dawców wpi sali się ostatni ZMS-owcy z obozu szkoleniowo-wypoczyn kowego w Rudnie pow. Wol­sztyn. 51 członków obozu od­dało 10,2 litra krwi. Był to je den ze społecznych czynów młodzieży przebywającej tam na obozie, (jk)

A oto dwa pierw­
sze bloki mieszkal­
ne, przeznaczone 
dla pracowników 
budującej się fa­
bryki. Jeden z nich 
zajęty już obecnie 
przez lokatorów, 
drugi pospiesznie 

wykańczany.

Kafelki z „PrzyszłościW Spółdzielni Inwalidów „Przyszłość” z Trzcianki oprą cówano technologie produk­cji kafli z laminowanych two rzyw sztucznych. Prawdopo­dobnie już w niedalekiej przy szłości zastąpią one tradycyj­ne kafle ceramiczne, używane do wykładania ścian łazienek i innych pomieszczeń.Laminowane „kafelki” pro­dukowane będą w dużych ar­kuszach z wyciśniętymi wzo­rami „normalnych” kafli. Wo bec tradycyjnych kafli cera­micznych odznaczają się zwie lokrotniona trwałością i mniej szym ciężarem.„Kafelki” z laminatów prze znaczone sa dla przemysłu okrętowego, z którym trzcia- necka spółdzielnia od dawna kooperuje. Eliminują wiele
K-Zet, pow. Śrem. — Redakcja 

nasza nie może w tej sprawie in­
terweniować. Należy załatwić ją 
z kierownictwem PGR. (1247)

Irena K. Szamotuły. — Jeżeli 
chce Pani dalej się uczyć, powin 
na podjąć prace w Urzędzie Pocz 
towym i oświadczyć, że uzupełni 
swoje wykształcenie. Z ta chwilą 
może się Pani zapisać na Wydział 
Zaoczny przy Technikum Łączno 
ści w Poznaniu, ul. Naramowicka 
4. Po bliższe informacje radzi , 
napisać do sekretariatu szkoły.

(1647)

Na zagranicznych stołach

Mięso królicze — rarytasemDo poszukiwanych przysma­ków w krajach zachodnich na leży mięso królicze, które nie znajduje specjalnego uznania w oczach naszych pań domu. Nie zachęca zresztą stosunko­wo wysoka, w porównaniu z innymi rodzajami mięsa cena, która natomiast kalkuluje się gospodyniom np. w Niemczech zachodnich. Wielkiej Brytanii, Belgii, Szwajcarii czy Wło­szech. Polska dostarcza ponad 7 tysięcy ton mięsa króliczego, a nasze województwo jest je­go najpoważniejszym eksporte rem. Skupem i ubojem króli­ków zajmują się m. in. gmin­ne spółdzielnie. Wyspecjalizo­wała się w tym np. GS w Tar­nowie Podgórnym. Smakosze
— Ameryka. Transmisja ze 
Stuttgartu: 22.15 — Dziennik; 22.30 
— „Wujek Pat” — film z serii 
„Ścigany”.

CZWARTEK: 16.45 — Przypomi 
namy — radzimy; 16.50 — Dzien­
nik: 17 — Nie tylko dla nań; 17.20 
— '„Witaj Venus” — film prod. 
radź.; 17.40 — „Nad Odra i Bał­
tykiem”; 18.10 — Wvstep Zespołu 
Pieśni i Tańca „Wielkopolska”. 
Udział biora: soliści, chór, balet 
i orkiestra. Kierownik zespołu i

Po Osiedlu Tysiąclecia wy­rasta w Gnieźnie na­stępna nowa dzielnica. Tym razem nie tylko mieszkanio­wa. Zalążkiem nowego osiedla jest budująca się fabryka obu­wia, w której produkcja ru­szy w roku 1971. Dla niezbęd- 

wad kafli ceramicznych, któ­re sa ciężkie i łatwo sie tłuką w czasie transportu. Najważ­niejszą ich zaletą jest skrócę nie czasu montażu — elastycz ne arkusze 54 kafli szybko i sprawnie bedzie można przy­kleić lub umocować na ścia­nie przy pomocy ozdobnych wkrętów.Laminowane kafelki z Trzcianki przechodzą już pró­by w gdańskiej stoczni. Od wyniku tych orób zależy ter­min uruchomienia produkcji.(kaz)
~0elcfbntj
D O N O / Z A

Wczoraj sporo roboty mieli 
strażacy. Gasili oni około 20 po­
żarów w województwie, z tego 
połowa wybuchła z różnych po­
wodów na polach, trawiąc wiele 
hektarów niezżętych jeszcze zbóż. 
Szczególnie często alarmowano 
straż porażną w Poznaniu i po­
wiecie poznańskim. W Jankowi- 
cach spaliły się 2 hektary zboża 
na pniu. W Garaszewie dwaj go­
spodarze Leon i Teodor Paszkie­
wiczowie zostali poszkodowani po 
żarem 4 ha pszenicy. W gaszeniu 
ognia pomagała miejscowa lud­
ność 1 dwie sekcje straży pożar­
nej. Kilkakrotnie musiała inter­
weniować straż pożarna w przy­
padkach zapalenia się trawy, prze 
ważnie przy torach kolejowych w 
Starołęce, w Czerwonaku, na 
Woli, a także w Junikowie. Ko­
ziegłowach. na ul. Bema.

wiedzą kiedy wstąpić tam do miejscowej gospody. żeby zjeść smaczne paróweczki z królika, pasztet czy też potra­wkę króliczą w pikantnym so­sie.Niestety, ostatnio rysują się chmury na hodowlanym nie­bie. Pożyteczne to zwierzątko popadłe w niełaskę. Skup kró­lików zachwiał się dwa lata temu, w ubiegłym roku spadł o 20 procent, chociaż podnio­sła się cena skupu. Wśród ho­dowców rozprowadza się na­wet bezpłatnie zarodowe gnia­zda królicze, żeby jakoś rato­wać sytuację i nie dopuścić do wyparcia nas z rynku za­chodnioeuropejskiego przez in nych konkurentów, (emp)
choreograf — R. Matysiak. Kie­
rownik muzyczny i dyrygent — 
L. Rok; 18.45 — „Chopin w Pa­
ryżu” — film prod. polskiej: 18.55 
— „Gieniek” — film dok. prod. 
polskiej; 19.20 — Dobranoc i Dzień 
nik: 20.15 — Międzynarodowe Za­
wody Lekkoatletyczne Europa — 
Ameryka. Transmisja ze Stuttgar 
tu; 22.15 — Dziennik: 22.30 — 
„Akord przed godzina W” — pro­
gram dokum.

TV zastrzega prawo zmian w 
programie.

Tak wygląda w tej chwili budu­
jąca się fabryka obuwia. Jeśli 
wszystko pójdzie planowo — za 
dwa lata będziemy już w na­
szych sklepach szukać pierwszych 

jej produktów.
Fot. (2) K. Przychodzkinych w nowoczesnym prze­myśle fachowców wybudowa­no już dwa bloki mieszkalne; pod fundamenty następnych przygotowuje się teren, ota­czający fabrykę. Wśród tych nowo powstających budyn­ków znajdzie się również pa­wilon. mieszczący przedszkole. Osiedle Winiary będzie jed­nym z -najbardziej nowo­czesnych ośrodków rozbudo­wującego się Gniezna, (wch)

PO CZERWCOWYM SPISIE 
ROLNYM

GNIEZNO. W powiecie gnieźnień 
skim nastąpił dalszy wzrost po­
wierzchni obsianej zbożami o 732 
ha i wynosi obecnie 38 835 ha (w 
tym pszenicą 9 333 ha). W hodowli 
zwierząt gospodarskich nastąpił 
wzrost pogłowia bydła o 1 297 
sztuk i trzody chlewnej o 306 
sztuk, przy jednoczesnym nie­
znacznym spadku pogłowia koni 
i owiec. Największy przyrost in­
wentarza żywego nastąpił w PGR- 
ach. (zk)

LIGA KOBIET 
PRZY KOLE RODZIN 

MILICYJNYCH
ŚRODA. Ostatnio w Kole Ro­

dzin Milicyjnych przy Komendzie 
Powiatowej MO w Środzie pow­
stało Koło Ligi Kobiet, skupiają­
ce 30 członkiń. Kobiety chcą 
związać swą pracę z życiem naj­
bliższego środowiska, organizować 
imprezy kulturalne, odczyty i po­
gadanki na temat pracy kobiet w 
PRL, wychowania dzieci oraz pro 
wadzenia gospodarstwa domowe- 
go. (sz)

/e ŚrodyPracując chałupniczo pomagają w utrzymaniu rodzinySytuacja rodzin wielodziet­nych jest problemem trudnym, jeśli tylko mąż pracuje, a żo­na zmuszona jest opiekować się liczną rodziną, względnie nie pracuje z powodu braku odpowiednich kwalifikacji. W takiej sytuacji kobietom przy­chodzi z pomocą praca chałup­nicza. Spółdzielcze Zrzeszenie Chałupników i Wytwórców Do mowych powstało w Środzie 1961 roku. W chwili organiza­cji skupiało 15 członków. W następnych latach przekroczy­ło nawet 200 osób, a obecnie zrzesza około 80 czynnych członków. Wchodzi w skład Po wiatowej Spółdzielni Pracy Usług Wielobranżowych „Spój nia” w Środzie. W początko­wym okresie tj. w latach 1962 i następnych posiadała 3—4 min zł obrotu, a w, bieżącym roku osiągnęła kwotę 10.5 min. zł.W Spółdzielni pracują wy­łącznie kobiety, głównie ze Sro dy. Szyją prześcieradła, posz­wy, poszewki, ręczniki, ścier­ki podłogowe, skurzawki i in­ne. leh wynagrodzenie waha się W granicach 600—2000 zł miesięcznie. Stanowi to poważ ną pomoc w budżecie domo­wym. Spółdzielnia opłaca rów nież ubezpieczenie. Chałupnicz ki szyją w większości na włas nych maszynach. Niektórym się przydziela motorki do ma­szyn w cenie 850 zł. które spła cają po 50 zł miesięcznie.Spółdzielnia wykazuje dużą troskę o sprawy socjalne i kul turalne swych członkiń. W Ustroniu Morskim pow. Koło­brzeg posiada 7 domków cam­pingowych, pozwalających na

Leinie bolączki 
Obornickiego

Za mało kąpielisk 
i restauracjiPrzez powiat obornicki pro wadzi szereg szlaków turysty cznych: do najatrakcyjniej­szych zaliczyć należy szlak wodny rzeki Wełny zaliczany do najpiękniejszych w Pol­sce, jeziora Rogozińskie i Bu dziszewskie, rezerwat buków „Buczyna” z jeziorem Niena- wisżcz, okolice Murowanej Gośliny- Biegnie tędy droga prowadząca nad morze, którą codziennie przejeżdża mnó­stwo zmotoryzowanych tury­stów.Na terenie powiatu istnieje zasadniczo tylko jedno kąpie­lisko strzeżone na Jeziorze Ro­gozińskim. Kąpiel w Wełnie na odcinku Kowanówko — O- borniki została zabroniona przez władze sanitarne ze względu na zanieczyszczenia. Brak tu uzbrojonych miejsc campingowych, brak wypoży­czalni sprzętu turystycznego.Rogoźno pozbawione jest przyzwoitej restauracji. Na po chwałę zasługują jedynie przy drożna restauracja PZGS „Bogdanka” w Bogdanowie i Bar-Kawiarnia MHD w O- bornikach, aczkolwiek w tym drugim nie najlepiej jest z ob sługą klienta?, zwłaszcza w „dni szczytu turystycznego”. Kompletnie zawodzi zaopatrzę nie w napoje chłodzące i pod stawowe artykuły spożywcze miejsc wypoczynku, takich jak plaża w Rogoźnie, Jezioro Budziszewskie, parking przy szosie Poznań — Piła, (mb) 

wypoczynek 7 rodzin. Koszty mieszkania i utrzymania pokry wa Spółdzielnia. Organizowa­ne są również wycieczki krajo we i zagraniczne. Poza tym ku puje im bezpłatne bilety do kina, Opery i Operetki.W swoich najbliższych pla­nach Spółdzielnia zamierza zwiększyć liczbę członkiń, uno wocześnić ich pracę oraz pod­nieść ich wynagrodzenie. W najbliższym okresie zbuduje pralnię bielizny białej, której oddanie do użytku planuje w 1970 r. (sz)
Z Leszna

Eksperymentalna ocena 
mleka w skupieZarząd Rolniczej Mleczarni Spółdzielczej w Lesznie wprowadził z dniem 1 lipca br. jako drugi w na­szym województwie, a 14 w kraju, nowe zasady ekspery­mentalnej oceny mleka w sku pie. Do tej pory cena za mle­ko w klasie A uwarunkowa­na była posiadaniem zdrowe­go bydła (wolne od gruźlicy i brucelozy) przez całą wieś. O- becnie wystarcza, że zdrowe bydło posiada tylko dostaw­ca. Przy nowej ocenie bierze się pod uwagę procentową za wartość tłuszczu i suchej ma­sy mleka oraz jakość higieni­czną- Eksperyment prowadzo ny będzie do końca grudnia 1970 roku, (r)


